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NOWA

Sejm i reforma wyborcza.
W  sejmuch krajowych, które jutro się zbia- 

i » j ą ,  a przedewszystkiem w  Pradze i Lwowie, 
odezwie się zapewne echo ostatniih rozpraw 
Rady państwa nad nagiościq wniosków o po­
wszechne głosowanie. W  stolicy Czech przygo­
towuje się nawet strejit genernluy, jako mani- 
festacya stano robotuiczego za powsze^hnem 
glosowaniem Jak wiadomo, prezydent gabinetu 
oświadczył w Izbie poselskiej. że rząa me bę­
dzie stawiał przeszkód w otworzenia piątej ku­
ry i w ordynacyi wyborczej dla Sejmn czeskiego. 
Je3tco niedwuznaczną wskazówką, że rząd uzna­
je w zasadzie potrzebę przypuszczenia szerokich 
mas luan do udziału w samorządzie krajowym. 
Nie wspomniał tylko nic br. Gantsch o Galicyi, 
bojąc się podrażnić reakcyjne uczucia konser 
watywnej większości Koła polskiego.

W Se,jiie  naszym zjawią się mimo to, a ra­
czej ponowią się zapewne wnioski o rozszerzę 
prawa wyborczego, celem otwarcia podwoi sej­
mowych dla przedstawicieli szerokich mas ludu 
robotniczego, dotychczas starannie i gorliw ie 
prze? konserwatystów od nich odtrącanych. —  
Przy tej sposobności napiętnow ane będzie bez 
wątpienia Svanowisko, jak ie w spraw ie powsze­
chnego głosowania, z równie chwalebnemi, jak 
Dielicznemi w yjątk am i, zajęli członkowie Koła 
pols&iego w parlamencie austryaekim.

Organa konserwatywne zasypują społeczeń­
stwu polskiemu ,,piaskiem oczy'*, twierdząc, 
jakoby Koło, przez usta swojego prezesa wy­
stępując przeciwko możliwemu pokrzywdzeniu 
Galicyi, przy ewentualnym rozdziale mandatów 
na podstawie powszechnego głosowania, urato­
wało is.otny interes kraju. Jest to sotisterya, 
obliczona na niemowlęta polityczne. Konserwa 
lyści galicyjscy zapominają, że kraj mzestał 
iuż dawno być dzieckiem, uczącem się z d e  
mentarza Eksc. protesora Dziedaszyckiego.

Bo przecież zrozumie każdy, kto zrozumieć 
chce, że o uszanowaniu zasady sprawiedliwości 
przy r o z d z i a l e  mandatów mogła tylko wte­
dy być mowa, gdyby się p r z e d t e m  uchwa­
liło zasadę powszechnego i równego prawa gło­
sowania. Jakąż wartość bowiem mogą mieć za­
strzeżenia co do równego i sprawiedliwego roz- 
uziałn czegoś, czego niema, czego się nie u- 
chwala, lecz co się „a  li® ine“ odrzuca —  Za 
wywodami hr. Dziednszyckiego wtedy jedynie 
mógłby „stanąć kraj cały" —  gdyby w me­
rytorycznej dyskusyi, po u c h w c l e n i u  na ­
g ł o ś c i  w n i o s k ó w ,  powtórzył był zastrzeże­
nie swoje co do sprawiedliwego, lównego roz­
działu mandatów przy powszechuem głosowa­
niu.

Tymczasem Koło poiskio, w którem, w tym 
wypadku większość tak zw*nych „demokratów*1 
zsolidarj zowała się z konserwatystami, oświad­
czyło się przeciw n a g ł o ś c i  wnJoskow i tem- 
satnem udaremniło merytoryczną nad niemi dy- 
sknsyę i żądanie odesłania ich do specyalnej 
komisyi. Obecnie zaś organa konserwatywnej 
prasy przedstawiają rzecz tak, jak gdyby n- 
chwalenie „nagłości11 wniosków r ó w n a ł o  pię 
u c h w a l e n i a  i c h  t r e ś c i ,  ba nawet żąda- 
iun wprowadzenia w życie nierównego rozdzia­
łu maDdatów. F a ł s z ,  tw iący w tom całem. 
wykrętnem i sofistycznem rozumos aniu. należy 
wyświetlić i napiętnować, jak na to zasługuje.

Intencyą większości Koła polskiego było ubi­
cie zasady powszechnego głosowania, jak te g ) 
ilustracyą było równoczesne odrzucenie wnio­
sku o wezwanie rządu do poczynienia stndyów 
nad sprawą powszechnego głosowania.

Na wieczną rzeczy pamiątkę zapisać tedy 
należy nazwiska posłów, wybranych do parła 
mentu pod sztandarem d e m o k r a c j i ,  przed 
stawicieli miast i piątej knryi, a więc szero­
kich mas ludn, pokrzywdzonych zarówno z or 
d juacyi wyborczej do Sejmu, jak do parla­
mentu. Posłowie ci, zamiast walczyć o prawa 
tych sfer, które faktycznie reprezentują, oddali 
swoje głosy za odłożeniem wymiaru tych praw 
„ad calendas graecas^, czyli, krótko mówiąc, 
za ich zaprzepaszczeniem Posłami tymi byli: 
B y k ,  G ł ą b i ń s k i ,  G r e k ,  J a b ł o ń s k i ,  
K o l i s c h e r ,  K r ó l i k o w s k i ,  M a ł a c h o w ­
sk i ,  M e r u n o w i c z ,  P o t o c z e k ,  S e i n f 6 i d  
S z a j e r  i W o j t y g a .  Oddali oni, jak wiado­
mo, w parlamencie swoje głosy przeciw nagło­
ści wniosków o powszechne głosowanie, solida­
ryzując się ściśle z opinią konserwatywnej 
większości Koła polsaiego.

Wobec tego trudno uwierzyć, aby ta sama 
konserwatywna większość, która, du spółki 
z „demokratami1* co dopiero wymienionymi, 
w parlamencie ubiła powszecnne głosowanie, 
zajęła przychylniejsze stanowisko w sprawie 
sejmowej ordynacyi wyborczej.

W
W  Austryi, która wogóle ua drodze postępu 

żółwim posuwa się krokiem, każdą pożądaną 
reformę witamy jako „rara avis** z uczuciem 
podwojnego zadowolenia. Od awóch lat mini­
sterstwo sprawiedliwości w zakresie swej kom­
petencji zapomocą rozporządzeń zaprowadza 
doniosłe leformy w sądownictwie karnem. Ini 
cyatywę aał były prezydent gabinetu, dr K  o e r- 
be r ,  który jako kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości wydał znane rozporządzenie, mocą 
którego młodociani przestępcy, którzy po raz 
pierwszy wykroczyli przeciwko prawu, mogą 
pod pewnemi warunkami otrzymać uwolnienie 
od kary. Obecny kierownik ministerstwa spra 
wiediiwości, dr K l e i n ,  wydał rozporządzenie, 
które zaw ora  doniosłe reformy w sprawie w y­
konywania kary na nieletnich Drzestępcach. —  
Rozporządzenie to, czyniąc zadość nowożytnym 
prądom w kryminalistyce dąży do tego, ażeby 
małoletni przestępcy stawać aię we więzieniu 
lepszymi, ażeby je  opuszczali z moralną i umy­
słową poprawa, ażeby więzienia były nietylko 
przybytkami kary, ale przedewszystkiem szkołą 
dla spaczonych sumień i umysłów. Dzisiaj wię 
zienie bywa niestety u «w et dla dorosłych prze­
stępców szkołą występku. Zatwardziali zbro­
dniarze uczą nowicjuszów, zabijając w nich 
często resztki sumienia, a władze sądowe są 
bezsilne wobec tego z powodu wadliwej orga­
n izacji więzień, zwłaszcza śledczych. O wiele 
gorzej ,iest z małoletnimi przestępcami, Których 
dusze, jak wosk, uraoiać mogą dorośli prze­
stępcy, imponujący młodocianym towarzyszom 
choćby tylko cynizmem.

Ro sporządzenie ministerstwa sprawiedliwość1 
ma temn kres położyć. Nie możemy podać go

w całości, co zresztą dla szerszej pnbuczności 
byłoby zb/tocznem. wystarczy, gdy podniesiemy 
wytyczne myśli. Otóż rozporządzbnie owo prze­
pisuje, że w więzieniach sądów krajowych i 
powiatowych z przestępców młodocianych, ocsy- 
w śc ie  tei samej płci. twcrzyć należy osobne 
grupy, wcielając w nie więźniów, liczących od 
14 do 18 lat życia. Jednostki, mogące wywrzeć 
zgubny wpływ na swoich towarzyszów, należy 
wykluczyć z owych grup. Jeżeli jedna grupa 
obejmuje więcej niż 35 więźniów, wówczzs ma­
ją  być utworzone z niej d». i oddziały, przyozem 
należy uwzględnić rodzaj popełnionego prze­
stępstwa i długość kary Grupy te nie mogą 
stykać się z resztą więźniów, a w nocy, o ile 
możności, każdy młodociany przestępca ma spać 
osobno. Wspólne sypialnie, odpowiadające wy­
mogom higienicznym, będą znajdować się pod 
ścisłym nadzorem.

Celem kary ma być uczynienie z młodociane­
go przestępcy człowieka pracowitego uczciwe­
go. Naiezy go w więzieniu przygotować do za 
wodowej pracy, a do tego wiedzie nauka, w y ­
chowanie wdrożer’6 do roboty. Oo do nauki 
i pracy rozporządzenie zaznacza, ze nauczanie 
małoletnich przestępców nie bęlz ie  ograniczone 
do przedmiotów nauki w szkołach ludowych, 
ale objąć ma także wiadomości, potrzebne rze­
mieślników. i rolnikowi W yłącznie mechaniczne 
zajęcia, jak u. p. sknbanie pierza, klejenie wo­
reczków papierów i t. p. będą wykluczone, a 
miejsce ich zajmą roboty polne i ogrodowe, tu­
dzież niektóre zajęcia domowe. Dla małoletnich 
przestępczyń nanka i praca zostanie w analo­
giczny sposób urządzone, Lekturę wybiera dla 
przestępców nauczyciel w porozumieniu z kape­
lanem więziennym i naczelnikiem sądu

Dozór nad małoletnimi przestępcami wykony­
wać mają najsumienniejsi dozorcy. Sądy karne 
i zarząay więzień obowiązane są władzom o- 
piekuńczym donosić o mająeem nastąpić wypu­
szczeniu na wolność nieletnich więźniów, któ­
rych w ten sposób można bezpośrednio oadać 
pod opiekę owych władz i uchronić od recydy­
wy. Ażeby ten cel osiągnąć, rozporządzenie po­
leca popierać Towarzystwo opieki nad wyposz­
czonymi więźniami, a nawet wkłada obowiązek 
na władze sądowe, ażeby zwracały aię do ce­
chów dla dostarczenia pracy młodocianym prze­
stępcom, opuszczającym więzienie Ministerstwo 
oświaty zaznacza, że dla usunięcia trudności 
we współdziałaniu sądów i prywatnych organi- 
z*cyi go łowe jeeł ze swvje. strony pospieszyć 
z pomocą. Karę zwykłego zamknięcia, jeżeli to 
jest możliwem, mają młodociani przestępcy od­
bywać w domach wychowawczych lub schroni­
skach.

W  końcowym ustępie rozporządzenia w yli­
czone są zakłady karne, w których nieletni 
przestępcy mają być zupełnie oddzieleni od 
starszych. Rozporządzenie zapowiada zarazem 
że w okięgach k r a k o w s k i e g o  i l w o w ­
s k i e g o  wyższego sądu krajowego zostaną u- 
tworzone osobne oddziały dla nieletnich prze­
stępców.

Wybory do Dnmy.
Rząd carwki zabruł lię ua-^azcie do przeprowa­

dzenia wyborów do nDu*ły“ pańatwnwej. Z biur

peteraburakich rozchodzą aię od kilku dni obazerne 
rozporządzenia i okólniki, zawierające prawdziwą 
powódź najrozmaitazych przepiaów, dotącsą^ycb ca­
łej akcyi wyborczej. Okólnik winiatra apraw we­
wnętrznych do gubernatorów zaleca, aby tera .n j 
dokonania wyborów na zgromadzeniach g m i n ­
n y c h ,  jakoteż zwołania zjazdów przedwyborczych 
i wyborczych obywateli ziemakich z powiatu i wy­
borców niejakich, oraz rozpoczęcia czynności przez 
niejakie komiaye wyborcze —  były oznaczone z ta- 
kieu1 wyrachowaniem, iżby w y b o r y  w ż a d n y m  
r a z i e  n i e n a a t ą p i ł y  p ó ź n i e j ,  n i ż  d n i a  
18 g r u d n i a ,  wybory zaś w gubernialnych zgro- 
maaneniaeh wjborczych nie później, n i ż  w p o ł o ­
w i e  g r u d n i a .  Ogioazenie liat oaób, mających 
prawo brania udziału w wyborach, powinno naatą- 
pić najpóźniej do 28 p a ź d z i e r n i k a

W  uzupełnieniu tego okólnika ogłoazono, że „D a­
ma*1 pańatwowa ma aię zebrać nie później, jak w 
p o ł o w i e  a t y c z n i a  at. at. 1906. W yb*ry wy­
borców i poałćw naznacione nędą w całem pań- 
atwie na  j e d e n  i t e n  i m  d a i e ń

Równocześnie z tym okólnikiem prezes Rady pań- 
atwa br. S o I s k i j ogłoail bardzo ściały r e g n l a -  
m i n  w y b o r c z y ,  oDejmr.jący aż 58 obazernych 
arcykołow

Wybory do „Dumy“ , która dotycbczaa traktowa­
no poniekąd tylko teoretycznie, watąpiły więc jnż 
w fazę akcyi praktycznej. —  Ponieważ apiay oaób 
uprawnionych do odziała w wyborach mają być 
ogfoazone najpóźniej do końca października, pozo- 
ataje do icn ołożenia i do dokonania wazystkieb 
innych przygotowań zaledwie kilka tygodni czaaa.

Je*t to. jak na atotnnki wewnętrzne i admiai 
atracyjne Roayi czat bezwarunkowo za krotki. W y- 
ztarezyłby on zaledwie do przygotowania wyborów 
w pańatwach konaiytacyjnych z w ieloletnią prakty­
ką wyborcza z gotowami jnż od dawna podatawami 
do akcyi wyborczej, nie może więc być toatatecz 
n*m dla pańatwa, które te podstawy dopiero atwo- 
rzyć mnai, a które nie ma do tego żadrego prawie 
jeazcze materyałn adminiatracyjnoatatyatTcziego. 
Na domiar złego zaś ordynacja wyoorcza w Roayi, 
przepiaojąca dwa a nawet trzy atopnlowy a/atoi 
wyborczy, opierająca aię przytem na trojakim az 
cenznaie, wymagać będz<e więkazej ilości danych 
atatyatycznycb, formalności biurokratycznych i czya 
ności sprowadzających, niż procedura wyborcza w in­
nych krajach enropejakich.

Nie alega, jak aię zdaje, wątpliwoaci, że to póź 
ne zaiządzenie przeprowadzenia wyborów przy ró- 
wnoczeanem przyapieazenin iob termme, jeat Jeanem 
z tych apodziewnaych ogólnie maaw^rÓv. b;aick"u 
cyi, które mieć będą na celo ograniczeaie rgitacyi 
wyborczej, niedopnazczenie do Dnmy w więkazej 
ilości reprezentantów narodu, zbyt opozycyjnie napo- 
aobionyeh wzg'ędem rządn carsk eero. Przemawia za 
tern także okólnik miniatra apraw wewaętrznycn 
Bnłygina, dotyczący w drngiej awej części właśnie 
agitacyi Tłyborcjej. Okólnik ten zawiera wprawdzie 
między innemi natęp tej treści:

„Szczególniej troakliwoaci ze atrony władz bę­
dzie w-magała k o n t r o l a  nad t a n e m !  w y b o ­
r a m i  w różnych ich faza :h. N Pann podobało aię 
powołać do odziało w Domie oaoby, w y b r a n e  
p r z e z  z a u f a n i e  c a ł e j  i n d n o a c i  pańatwa 
roayjakiego Święta wola J C Mości obowiązuje 
wazy atkich tych , na których cięży dozór nad pra­
widłowością maoipnlacyi wyborczej, aDy waze'kie- 
mi aposobami zapewnili Indnoaci m o ż n o ś ć  apo-  
k u j n n g o  b e z  w a z e l k i a g o  o b c e g o  w p ł y

Teatr.
(T#rakoja“ , dramat historyczny japońaki w jednym 
akcie T e k e d a  Jzumo.  przełożył i prologiem opa 
trzył Jerzy Ż n l a w a k i .  —  „SawantkD, kom' iya 
w pięcin aktach wierszem Jana Chrzyciela Poąnelin 

M o l i e r a ,  tłomaczył Lucyan R y d e l . )

Z awu różnych ntwornw wszechświatowego 
repertoaru śniadał? się sobotnia „premiera11, a 
wybór ich • wykonanie, powiedzmy to otwarcie 
z góry przynosi zaszczyt nowej dyrekc ji tea- 
tra krakow hiegc, naznaczające,’  bardzo doda 
tnio i szczęśliwie dział&inuśc swoją od początkn 
sezonu tt obn kierunkach. Szereg jnż odegra­
nych sztuk w ubiegłym i bieżącym miesiącu 
wykazuje równe poszanowanie dla teraźniejszo­
ści i przeszłości, dla kreacyj aktualnych i aie- 
śmierrelnych, a w ich scenicznem odtworzenia 
pilną Btarauność, usiłującą im nadać właściwy 
»ty l i charakter. Dlatego też wierzymy szcze- 
»**h, że braki i niedostatki pierwotne, nieuni­
knione na każdej odradzającej się scenie, usu­
nięte i wynagrodzone z czasem być muszą, bo 
int' if encya j wytrwała praca, uwzględniająca 
najzacniejsze, a rożnorodne zadania teatru, do­
prowadź. go u nas niezawodnie do takiej przy­
najmniej doskonałości, jakiej w trudnych wa­
runkach miejscowych 0(j kierownictwa do­
magać Się S° ,Z1 i należy.

Molióre bliższy aam jest od Iznmy, choćby 
dlatego tylko, że wpłyn łł pot ^ nje na rozwój
twórczości t rancn zka abłockiego, a poniekąd 
• Fredry; r ię c  od niego sprawozdanie dzisiej­
sze zaczynamy, bociaż w „menn“ sobotniego 
widowiska ukazał się na końcn, jako zarazem 
uPihce de rósistance“ i diety. „Sawantki41 (Les  
feuimes sav?ntes) nie należą do arcydzieł w iel­
kiego komicznego poety Frań cyi. Na równym 
poziomie z „Świętoszkiem ', „Mizantropem 
„Don Juanem , a nawet z „Amntryonem“ , 
„ Skąpcem“ i „Szkołą kobiet4* postawić ich n - 
można. Znać w ich scenicznej fakturze pewne 
znużenie i wyczerpanie. Budowa, jakkolwiek u 
Moliera zwykle nie dość kształtna, me posiada 
tu właściwej mu jednolitości przedmiotu. n- 
trygę zap ozy^y ł z własnego „Tartu fa4* i „Prś- 
cwuMs r id i«* l«sw; uo zaś i pewne ornament*

U

cyjne szczegóły łatwo odszukać się dadzą w „N i“ 
igrać z miłością4* Calderona i jednej z komedyj 
Ar.osta, przyswojonej jnż przed nim teatrowi 
francuskiemu. Za to nigdy w żadnym ze swych 
utworów me wierszował tak snadnie, jędrnie i 
kunsztownie; nigdy nie rozrzucił tyln promien­
nych blasków satyrycznego dowcipu, jak w  „Sa- 
wantkach4*, będących raczej aktem zemsty, niż 
dziełem sztnki, raczej pracą literacką, niż kom­
pozycją  dramatyczną. Podyktowała mu ją  złość 
i niechęć osobista, a te w robotach artystycz­
nych rzadko kiedy przynoszą pomoc dobro­
czynną.

W wsnółczesnym mu świecie literackim, który 
jak wiadomo, nietylko ocieiał się o arystokra 
cyę, lecz odgrywał w pośród mej wcale zna 
czącą rolę, jaśnieli wtedy dwaj uczeni poeci, 
Mónage ksiądz Cotin, którzy reklamowali sie­
bie i swoje dzieła bardzo zręcznie, reklamowani 
również przez swe otoczenie, składające się prze­
ważnie z drugiej kategoryi i drugiej generacji 
P r ó c i e u s e s ,  pierwsza bowiem wymarła przed 
rokiem 1672, w którym Molióre wystawił po 
raz pierwszy swoją przedostatnią komedyę. —  
Mśuage był bez zaprzeczenia e>ndytą i czło 
wiekiem dowcipnym, Cotin słynął z kaznodziej­
skiej wymowy i z wytworne’  galanteryi. Oba, 
niezmiernie próżni krytykowali bez miłosierdzia 
wszystkich i wszystko, co przed mmi me chy­
liło głowy, nie szczędząc złośliwych strzał, ci­
skanych nienstannie w zwarty obóz trzech zna­
komitych przyjaciół Boileau, L a  Fontom? i 
Moliera Księżniczki pisywały do nich listy, peł­
ne zachwytów; bogate mieszczki, naśladując 
dworskie damy, rozm ja łj się za nim1 Akade­
mia nawet otwierała im swoje podwoje Na ka­
zaniach Cotina tłum przepełni?! kościoły Sło­
wem —  jak zawsze i wszędzie —  zarozumiała 
i ekscentryczna mierność ziednywała im cześć 
niemal powszechną. Reprezentantów nowej poe 
zyi, będącej w gruncie rzeczy tyIko odgrzamem 
i sitarłowaceniem starej i przebrzmiałej, Molićre 
znieść me mógł. Gdy ma nareszcie do żywego 
dogryźli, korzysta z jakiejś sprzeczki Cotina

Mónagem. wybuchłej w salome panny de 
Montpensier, a o której rozprawiano w całym 
P&1 yżu, i pisze „ L e *  f e m m e s  s a r a n t e s 4*, 
podobne przy Fomocy Boileau, który mu do- 

I staraaył najzabawniejszych rysiów, jakie kiedy-

kolw i«k ksiądz-poeta popełnił. Szanując jednak 
stan i suknię duchowną, wyprowadza go na 
scenę pod postacią śmiesznego literata, ochrzczo­
nego przejrzystem miauem Trissotina. Tow arzy­
szy mu i Mćndge, przezwany Vadiusem. Tym 
dwu karykaturom i również karykaturalnym 
:ch żeńskim wielbicielkom przeciwstawia nai 
wuą, lecz sprytną dziewczynę i męża-pantofla. 
bez charattern, lecz uosabiającego mieszczański 
rozsądek. Tw orzy się z tego dzieło, które pu­
bliczność stolicy przyjmuje chłodno, o którym 
dworzanie wersalscy wyrażają się z lekceważe­
niem, twierdząc nie bez pewnej słuszności, że 
takie fiwie nieprawdopodobne figury, jak Fila 
minta i Benza, nigdy stnieć nie mogły, lecz 
Ludwik X IV  przyklaskuje komedył gorąco, bo 
sam nie cierpi sawantek z bnrżnazyi dumnie 
podnoszących czoła aż kn ,ogo tronowi, a w wy­
śmianych widzi jawnych przeciwników, szkalu­
jących go po broszurach i gazetach, dmlrowa 
nych w Holandyi. Tym  razem jednak zdrowy 
odłam krytyki teraźniejszości nie zatwierdź? 
opinii „króla-słońca44. „Sawantkr1, pomimo nie­
ocenionych zalet stylowych i niepospolitej ko- 
miczności, nie mogą, w pośród poważnych ary- 
starchów obecnej doby, zdobyć uznania, .akiem 
po dziś dzień cieszą się inne genialne dzieła 
Molińra, tak we F rancji, j&k i we wszystkich 
kulturalnych kiajach.

Przekład „Sawantek4* Lacyana Rydla należy 
do najpiękniejszych, jakie piśmiennictwo na»ze 
posiada, a posiadamy ich niemało. D ziw ie się 
istotnie należy, że wydawcy krakowscy, war­
szawscy i lwowscy, tak chętnie drukujący liche 
wyroby przeróżnych grafomanów, nie opubliko­
wali dotąd przynajmniej wyborn komedyj Mo­
lier i w tłumaczeniach dramatycznych pisarzy 
polskich. Mamy kilka zbiorowych wydań dzieł 
Szekspira, doskonały wybór dramatów Caldero­
na. kilka tragedyj Kasj na zapełniających jedną 
księgę, oiemal wszystkie utwory teatralne Schil­
lera w awóch tomach, brak nam jeszcze kom­
pletu arcydzieł poety, genialnie malującego 
śmieszności wszecńludzkie, ? który, dlatego wła­
śnie, oddawna jnż przestał być wyłączną wła­
snością jednego narodn.

Niedawno jeszcze znaliśmy Japonię tylko z jej 
przemysłu artystycznego, nie mając poiąeia o 
je j scai bach setnki i dueua, którym żyła, żyje

i żyć będzie. Dopiero ostatnia wojna zwróciła 
oczy pasze na bohaterski kraj cudów twórczo­
ści i przyrody, w którym słońce wschodź1 nad 
uroczymi morskimi i górskimi krajobrazami. —  
Dobrz« więc uczynił Jerzy Żuławski, z talen­
tem przyswajając scenom polskim śliczny fra­
gment długiej sztuki, noszącej nazwę „Terako- 
ja '4, a napisanej przed mękami przez poetę 
Tekedę Izumo. N ie uważamy dramatu za szczyt 
piramidy twóiczości poetyckiej, a jednak zgo­
dzić się musimy, że w żadnym ksztaioie poezyi 
me odzwierciedla się tak jasno zbiorowy ehfc 
rakt.er danego ludu jak w znakomitem dziele 
scenicznem. SV tragicznym urywku, który na 
scenie krakowskiej przesunął się przed wzro­
kiem na ?ym w sobotę, wspólna dusza m osz- 
kańców laponii odona się w całym blasku iaei 
obowiązku, ohary i poświęcenia. Dawniej szla­
chetni wasale poświęcali się dla swoich szla­
chetnych książąt, dziś wszyscy poświęcają się 
jednomyślnie dla wielkości, dobrobytu i sławy 
narodn. Poświęcenia minione b y łj poetycznie 
piękne; poświęcenie dzisiejsze iest politycznie 
szczytne. Jedno z drngiem połączone, stwarza­
ją  wspaniałą i błogosławioną tradycję, której 
Japończykom zazdrościć należy. —  Mamo, były 
wasal zamordowanego kanclerza Sngawary. n- 
daje zdrajcę i pozornie ałnzy nzuipatorowi Ta- 
kihiry. lecz równocześnie, gdy tyran *aże zgła­
dzić ze świata synka dawnego wielkorządcy, 
Mamo, który wie, że dziecko Sugawary w y­
c h o w ie  się n cienzy, nauczyciela wiejskiego, 
posyła do szkółk własnego jedm aka any po­
niósł śmierć za książątko, czyniąc zadość świa­
domą ofiarą obowiązkowi wierności. Caia ta sce­
na o jednej, jedynei sytuacji, na wskroś dra­
matyczna. a pełna zarazem dziwnie rzewnego 
liryzmu, wywiera na słuchaczach, pomimo swej 
prostoty, wstrząsające wrażenie. Wrażenie spo- 
tęgowała niezrównanie subtetnwa i nastrejoa 
gra pani Solskiej i p. Solskiego. W ich wyko­
naniu poezja aktorskiego kunsztn odaiusła je ­
den z najświetniejszych tryumfów, jakich wiele 
święcą oboje niepospolici artyści, w prawdziw i" 
poetycznych utworach.

Skończenie dobre przedstawienie komedyi Mo- 
lińra uważać naiozy obecnie w teatnach pol­
skich za niezmiernie trudne, zatarty się już 
W w isa  w pamięci aktorów środki i apoaoby,

wn,  w ł k a z a n i a  t y e h  m i a n o w i c i e  w y ­
b r a ń c ó w ,  k t ó r z y  c i e s z ą  s i ę  j e j  i a j w i f -  
k t i e u  z a u f a n i e m .  Dlatego też powierzam 
szczególnej tresce pańskiej dozór nad tern, aby n- 
rztdnicT i instytucje rządowe n ie  w y w i e r a ł y  
n a w e t  n a j m n i e j s z e g o  w p ł y w u  na d o k o ­
n y w a n e  p r z e z  l n d n o ś c  w y b o i y  Ponieważ 
pod tym względem najmniej samodzielnymi mogą 
być w ł o ś c i a n i e ,  przeto należy zawiadomić o 
tem mrjem żądania wszystkich podwładnych n a ­
c z e l n i k ó w  z i e m s k i c h  i innych przedstawi­
cieli w ł a d z ,  jakoteż u r z ę d n i k ó w  p o l i c y i  
wyjaśniając im , że z u p e ł n a  b e z s t r o n n o ś ć  
i uchylenie się od wszelkiego wpływu na przebieg 
wyborów i zamiary wyborców powinny być n i e ­
z ł o m n i e  p r z e s t r z e g a n e  we wszystkich fa­
zach WTborOw.41

Bezpośrednio atoli po tem napoiór tak lojsd- 
nem castraeżeain wolności wyborn mieści *ię w •- 
wrm okólnika rastępnjącj ustęp

„Wstrzymując się od wszelkiego mięaaania się 
w przebieg wyborów, podwładni urzędnicy ooowią 
zani są jednakże przestrzegać aby o e o b j  p o ­
s t r o n n e ,  n i e  m a j ą c e  n i c  w s p ó l n e g o  
z w y b o r a m i ,  z e  m e j  s t r o n y  n i e  m i ę  
s z a ł y  s i ę  w j a k i k o l w i e k o ą ó ź  s p o s ó b  
do  m a n i p n i a c / i  w y b o r c z e j ,  zarów io na 
zjazdach wyborczych i w rewirach wyborczyen ja- 
coteż na zgromadzeniach gminnych, i aby n i e 
b v 11 o b e c n e  na  n i c h ,  gdyż wstęp na te aj* 
zd j i zgromadzenia, na mocy prawa, przysługuje 
tyiko przewodniczącym i osobom należącym dc 
■kładn k o m i s  y j w i b o r c z y c h .  O wszystkich 
zaś wypadkach t a z i e g o  m i ę s a a n i a  s i ę  nraę- 
dnicy admimstracyi i policyi oDowtązani aą nie 
zwłocanle donosić właściwym komisjom do spraw 
wiborczych w cela wzięcia tych okoliczności pod 
uwagę p r z y  p o d a n i n  w y n i k ó w  w y b o r ó w . ” 

Rząa w ięc, wyrzekając się wpływania na wybor­
ców, naiłnje równocześnie uniemożliwić wazelką in­
gerencję wyborczą tym, którz” i  powoda zbyt wy- 
.ctiego  cenznsa nie posiadają prawa wyborczego —  
natomiast najlepsz* moj« zrozumienie dla potrzeb 
ludności i zadań politjcrnrch i dnmy Przoz równo­
czesne zaś przyspieszanie wyoorów odbiera się na­
wet uprawnionym do głosowania możność należyte 
go poroiam ieiia się między sobą Co więcej, wooe« 
zoyt pospiesznego zestawiani! spisów wyborców Da: 
wątpienia dnzo osób uprawnionych do wyborów i>ę- 
dzie pominiętych *ns ełni«

Obawiają się tego jnż otwarcie dzienniki w a r ­
s z a w s k i e ,  które nbecnie żywo aajmnją się wy 
borami W id łu H ic'i ofciieież, Warszawa Uczyć a c  
si conajmniej 11.000 wyborców i to 6000 wy bor 
ców z ci nzusn nieruchomośoi, 4000 z gild kupie­
ckich i przemysłowych i 1000 według ceninsn po­
datku mieszkaniowego. Tymesasem stwierdzenie ■- 
prawnlema do wyborów ak znaczne] liczby otób 
wymagać Dędzie docnodzen i czynności, któro oo 
gdaj czy daazą się pokonać w kilku tygodniach. 
Dochodzenia te opierać się mnscą na informacjach 
i stwierdzeaiach kilka gałęzi władz administracyj­
nych i podatkowych W yliczywszy wszystkie te ma­
nipulacje wstępne. „Kuryer W atszawski11 pisze- 

„Zastanowiwszy się uważniej nad powiższą ma- 
nipnlacyą gromaazi ai samego tylko materyałn do 
procedury wyborczej, m u s i m i  o d r a z o  b y ć  
p r z y g o t o w a n i  na to,  ż e  s p r a w *  a i e  p ó j ­
d z i e  j a k  z p ł a t k a  Organizacja' wyborów 
powierzona jest urzędem, którrm brak n i  w • t ma 
t e r  r a ł  a. Ogół aasz, zbyt dłago pozbawiony wła

w 'Akich in»ją być wskrzeszane na deskach 
teatralnych. Pomimo to, dostrzegliśmy w „Sa- 
wantkach41 nie m?ło inteligentnych usiłowań, 
zmierzających ku stylowemu odtworzeniu ro­
dzaju. P Zelwerowicz, wzorując oię trochę na 
Żółkowskim, miał chwile wYDoraej, szczere, do- 
broaujzności mieszczańskiej, licującej przedzi­
wnie z formami i warunkan i starego repertoa­
ru P. Solski pysznie uplastycznił Trissotina 
Panna Pahńska wyglądała bardzo ładnie. Gdy­
by nieco sumienniejszą uwagę zwróciła na ry­
tmikę harmonijnego wiersza, byłaby niezawo­
dnie sprostała zadania. P Stanisławski popra­
wnie, ciepło i z zapałem wygłaszał młodzieńcza 
tyrady Klitandra W pani Śłubichiej mieć bę­
dzie z czasem nasz teatr bardzo pożyteczną 
suę. P, Popławski udatnie odwzorował ton kłó­
tni literackiej —  literackiego pyszałka. Słowem, 
całość toczyła się wcale składnie i żwawo, bu­
dząc nadzieję, ze Monare bęazie m.eć uzau 
dnione prawo ukazywania się częściej aa kra­
kowskiej scenie.

Na zakończeni* sprawozdania, jak ową tri- 
cznę w zmiim ogonie, zachowaliśmy dwa za ­
rzuty Pierwszy odnosi się do afisza. Twórca 
„Świętoszka4* i „M izantropa" zwał się, w do- 
mowem zacisza, Jan Chrzciciel Poyuelm; jako 
zas aktor, autor i dyrektor teatru, podpisywał 
się —  Moiiśre. Przed nazwiskiem 'ego, równie 
jak przed pseudonimem, nie figurowało nigdy 
sziacheckie „de", nie był bowiem, choć mu się 
to należało, uszjaehcon.,, pomimo, że dość czę­
sto siadał razem z królem przy biesiad niczym 
stole, a szlachta mu usługiwała —  Drugi >*■ 
nsnt nosi na sobie archeologiczny charakter. 
Peruka z czasów Ludwika X IV  musi być ko­
niecznie ufryzowaną w pukle, czyli „lok i4*. Te  
jednak, któ ie artyści mieli w sobotę na gło- 
wacn, gdyby były nieco krótsze, przypomina­
łyby sposob strzyżenia i noszenia włosów za 
Ludwika X I I I  lab w ostatnich latacb dyrekto- 
ryatu Podnieśliśmy tak Jroone niedokładności 
alategu tylko, że je  oardzo łatwo, niemal w je­
dnej cbwili, poprawić można

Zygmunt Samara.
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śclwyuh Instycucyj wyborczych w szerszym i»kre- 
■ie, nietylko n» iła .wierne tecnnicznej strony wy­
borów wpłynąć nie może, ale ją niewątpliwie 
w wieln razach ntrndni, poprostn przez brak przy­
zwyczajenia, przez dość zwykłą n nas nieznajomość 
przepisów i form.

Zanim się z temi trudnościami jporać zaołamy, 
upłynąć moie nawet kilka tygodni. Tymczasem od 
daty ogłoszenia list wyborczych do dnia wyborów 
prawo przewiduje przerwę co najmniej 6-tygodnio- 
wą. dla rozpatrzenia reklamacyj 1 należytego uzu­
pełnienia list i t. p. Owe wybory zatem (właściwie 
pra-wybory, które ustanawiają dopiero właściwych 
wyborców, obierających ze sw sgo grona posłów do 
Dumy) zaledwie przy końcu roku odbyćby się mo­
gły, na wybranie zaś posłów przez ostateczne igro- 
maczeme wyoorcze potrzeoa również dni kilku “ . 
Tymczasem otwarcie .Dumy zapowiedziano już na 
s t y c z e ń .

„ Przedewszystkiem zaś, —  pisze „Kuryer war­
szawski “ dalej —  czat, wielki pomyśleć, o p rze  J 
s t a w l c l e l a c h  uaszych w Dumie, porozumieć 
się co do kandydatów i  zespolić wszystkie usiłowa­
nia Ku wybraniu —  najgodniejszych. Jak widać 
z pism, saczęto myśleć o tern dotychczas —  tylko 
w Płocku... W yborcy Warszawy n i e w i e l e  s i ę
0 t o  t r o o z c z ą .  A przecież Warszawa powinna 
dać przykłud.

Pismo to wzywa prasę 1 księgarzy, ażeby przez 
udzielanie odpowiednich lnformacyj lub wydawanie 
brosznr Informacyjnych nauczali uprawnionych do 
głosowan.a o sposobach, w jakich mogą zapewnić 
sobie swoje prawo.

I  „Ruś" petersburska wyraża obawę, że termin 
dla agltacyi przedwyborczej jert zbyt krótki, tem- 
hardziej przy Drakn wolności zgromadzeń i prasy. 
Uważając oświadczenie ministra o niemieszauin się 
do wyborów za kategoryczne, „Ruś** przewiduje 
możność ncnylenla się admimstracyi od wykonania 
tego rozkazu, teinbardziej, że okólnik obowiązuje 
pollcyę do o b e c n o ś c i  n a  z j a z d a c h  w y b ó r  
c z y c h .  „Ruś" uważa, że tylko wolność prasy mo­
głaby dopomódz społeczeństwu dc zoryentowania 
się w tak krótkim czasie i wybrania najdogodniej­
szych przedstawiciell.

W  W a r s z a w i e  odbyło się onegdaj w tamtej- 
szem miejskim Towarzystwie kredy towem narad i. 
przedstawicieli Towarzystwa popierania przemysłu
1 handlu, zgromadzenie kupców i stowarzyszenia 
techników, na której postanowiono zwrócić się do 
hr Solskiego z podaniem, by Warszawa wybierała 
t r z e c h  posłów ze względn na ilość mieszkańców, 
przewyższającą 750 tysięcy.

Niestety mało jest nadziei, iżby to żądanie n- 
względniono w Peiersbnrgn

XIII Zjazd delegatów Sokoła.
(Sprawozd. wł. „N. Ref.“).

Lwów 8 października.
Wczoraj odbył 313 w  dużej sali Sokoła X I I I  

Zjazd delegatów wszystkich towarzystw Sokoła 
polskiego. Na zjazd przysłali delegatów: Boch­
nia (2 ), Boiszczów, Borysław, Brody, Brzesko, 
Brzezany (2 ), Buczacz, Chodorów, Chrzanów, 
Chyrów, Cieszanów, Czerniowce, Czortków, Dą­
browa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, 
Gródes. Horodanka, Jarosław (2 ), Jasno. Jawo 
row, Kaiwarya, Kałnsz, Kamionka, Kęty, Koło­
myja (3 ), Kraków (12), Kuty, LwOw I  macierz 
(1 5 ), L w ó w  I I  (2 ), L w ó w  I I  ( 2) ,  L n ó w  IV , 
Mielec. Monasterzyska. Mościska, Nowy Sącz (2), 
Obertyn, Otynia, Pilzno, Podgó^e, Podhajce, 
Podwołoczysga, Przemyśl, Prz, myślany, Rohatyn, 
Sndk i, Rzeszów (2), Sambor (2 ), Sanok. Sokal, 
Stanisławów (4 ), Stary Sambor, Stryj (2 ), Tar­
nobrzeg, Tarnopol (3 ), Tarnów (2), Tłumacz, 
Trembowla, Wadowice, W inniki. Zabłotów Zagó­
rze , Zakopane, Załozce, Złoczów (2 ), Żółkiew, 
Żyw iec Usprawiedliwiły nieobesłanie delegata­
mi:- Busk. Jordanów, Myślenice, Rawa, Skawina, 
W ten sposób na zjezdzie reprezentowanych było 
69 towarzystw przez 112 delegatów.

Po. zagaj en.n zjazdu przez prezesa Zz wiązka, 
dmna F i s z e r a ,  przystąpiono do sprawozdania 
wydziału Związku o rozwoju idei sokolej w 0- 
statnim rokn. —  Liczba gniazd, należących do 
Związkn, wzrosła ze 132 do 142, któro ugrupo­
wały się w  następujący sposób. Okręg I  (k ra ­
kowski) liczy 31 towarzystw z 3223 członkami; 
okręg I I  (tarnowski) 12 towarzystw z 1027 
członkami, okręg I I I  1 rzeszowski) 16 towarzystw 
z l644 członkami, okręg IV  (przemyski) 18 to­
warzystw  z 1979 członkami, okręg V  (lw ow ­
ski) 25 towarzystw z 27a9 członkami. W szyst­
kie towarzystwa związkowe liczą razem 16 640 
członków Znaczny przyrósł członków dowodzi 
pogłębienia idei sokolej, które równocześnie od- 
biłr się na ożywieniu się ruchu w poszczegól­
nych gniazdach. W ydział Związku odbył w cią­
gu rokn cztery posiedzenia, komisja zaś lwow­
ska schodziła się na posiedzenie co tydzień. —  
Na porządku dziennym posiedzeń było: sprawa 
zmiany statutu wzorowego dla Towarzystw  so­
bolich, oraz Związku, sprawa uwolnienia bu­
dynków 8okolicb od podatków rządowych oraz 
uwolnienia tych budynków od ki aj owych do­
datków od podatków, sprawa an.' kowania skła­
dek związkowych i okręgowych, sporządzenie 
wzorowych planów i kosztorysów sokolni, spra­
wa zaopatrzenia nauczycieli gimnastyki w  T o ­
warzystw ie wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, sprawa jednolitej rachunkowości 
w towarzystwach sokolich, wreszcie sprawa za­
kładania gniazd sokolich wiejskich, których 
podstawą orgamzacyi ma być dotychczasowy 
statut wzorowy. W  sprawie gniazd wiejskich 
wydział postanowił zasadniczo zezwalać na two­
rzenie ich tam, gdz,-e stosunki miejscowe uają 
rękojmię trwałego i pomyślnego rozwoju. So­
kolstwo w iejskie nie może tworzyć oddzielnej 
kategoryi sokolstwa polskiego i musi być pod 
każdym względem jednolitem. Kursy okręgowe 
nauczycielskie, urządzone w okręgach I, I I ,  V, 
V I i v n ,  dały reznltaty bardzo dobre, Prócz 
„Przewodnika gimnastycznego", podjęto się 
wydawania dodatku, przeznaczonego spee.yjlme 
dla nanczycieli gimnastyki, naczelników gniazd. 
Z  początkiem rokn zacznie wychodzić „B ib lio­
grafia Przewodnika gimnastycznego za pierwsze 
25-lecie“ .

Dokonawszy podziału na »ekcye (r e g r1 amino­
we organizacyjną i administracyjną), przydzie­
lono im rozmaite sprawy do załatwienia, po- 
czem odroczono walne zgromadzenie do godzi­
ny 4  do połndnin.

Na tern drngiem posiedzeniu rozwinęła się 
d/skusya nad sprawą uwolnienia sokolni od 
podatków, poczem uchwalono, ażeby wydział 
związkn Sokoła poczynił tak w  Sejmie, jak i 
w parlambncie stosowne kroki dla przeprowa­

dzenia tej sprawy, wycnodząr z zasady, że So­
kół jest nstytueyą pożytku publicznego, przy­
czyniającą się do wychowywania fizycznego 
miodych pokoleń. Zmianę statutu, uchwaloną 
przez komisję, przyjęto z maiemi zmianami. —  
W  spranie kosztów podróży delegatów i wy­
działowych związkn i okręgów postanowiono 
przyznać im koszta podróży trzecią klasą tam 
1 z powr„tem i S K  dziennie dyet W  sprawie 
wstępnego 1 wkładek na r 1906 przyjęto jako 
normę opłatę do związkn 10 K  od nowo wstę 
] r  ącegu gniazda i 1 K  od członka na rok. —  
Tako miejsce przyszłego zjazdn uchwalono K ra­
ków. W  spraw'e K ó ł  s t a n o w y c h  w  towa­
rzystwach sokolich przyjęto jako zasadę, że 
Koła takie n ie  m o g ą  b y ć  w S o k o l e  t o ­
l e r o w a n e .

Na obu posiedzeniach toczyła się ożywiona 
dyskusja w  sprawie ogłoszenia swojego czacu 
przez „Przewodnik gimnastyczny" znanego 0- 
ówiadczenia w  przedmiocie wypadków pod za­
borem rosyjskim. Zgłoszone były w tej mierze 
dwa wniuski. P i irwszy z nich gniazda gorli­
ckiego opiewał, jak  następuje: Zjazd delega­
tów nznaje za n i e w ł a ś c i w e  i s p r z e c z n e  
z i n t e r e s e m  s o k o l s t w a  zamieszczenie zna­
nego oświadczenia politycznego, dotyczącego 
wypadków w  Królestw ie Polskiem w organie 
Związkn (n r 3 z marca 1905). Zjazd delegatów 
z a s t r z e g a  s i ę  s t a n o w c z o  przeciw za­
mieszczania na przyszłość podobnych politycz­
nych oświadczeń w organie związkowym". Dru­
gi wniosek delegatów „Sokoła" lwowskiego 0- 
piewał: „Z  uwagi, że oświadczenie, zamieszczo­
ne w „Przewodniku gimnastycznym, wywołało 
sprzeczne zapatrywania członków tak co do 
treści, jakoteż potrzeby umieszczenia go w na­
szym organie, zjazd delegatów uchwala; 1) 
W ydział Związku w  przyszłości w ważnych 
chwilach narodowych winien wydawać postano­
wienia w p r o s t  o d  s i e b i e ,  nie przyłączając 
się do postanowień stronnictw politycznych. 2) 
Zjazd delegatów uznaje w y s t ę p o w a n i a  
c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w  s o k o l i c h  w a r -  
t y k u ł a c h  d z i e n n i k a r s k i c h  przeciw po­
stanowieniom władz sokolich za n a r u s z e n i e  
k a r n o ś c i  s o k o l e j " .

Ostatecznie, w myśl wniosKów komisyi regu­
laminowej, do której te wniuski odesłano, u- 
chwaliło zgromadzenie przejść do poiządka 
dziennego nad wnioskiem „Sokoła" gorlickiego 
i nad pierwszą częścią delegatów lwowskich, 
k t ó r e g o  d r u g ą  c z ę ś ć  p r z y j ę t o .  Uchwa­
lono wniosek dodatkowy, że wydział Związkn 
obowiązanym jest zabierać głos w ważnych 
chwilach narodowych.

Do wydziału Związku na trzy lata weszli: 
Edmund Cenar, Antoni Durski, dr Antoni Dzię- 
dzielewicz, Leon Krobicki, Karol Mokrzycki, 
dr Stanisław Rowiński; na dwa lata dr Kazi­
mierz Czarnik i Stanisław Korytko.

Do Komisyi rewizyjnej wybrano: Wojciecha 
Biechońskiego, dra Aleksandra M iłaczyńskiego 
i Panlma Targońskiego.

Zjazd zamkną! prezes Związkn, drnh Fiszer, 
dziękując zebranym za pracę, uszanowanie po­
w agi obrad i żywe przejęcie się sprawami so­
kolstwa, które cechowało wszystkie wystąpienia 
poszczególnych mówców

in au gu racya wykładów w Uniwersy  
tecn Jag ê oriskim.

Dziś, 9 października, odbyła się uroczystość Ina ... 
guracyi wykładów w uniwersytecie Jagiellońskim 
na rok szkolny 1905/6. O godzinie 9 rano kościele 
akademickim św. Anny odbyło się solenne nabo­
żeństwo, na którem obecny był senat z rektorem 
ks. Pawlickim na czele, gremiom profesorów uni­
wersytetu, wszyscy w togach, naczelnicy władz au­
tonomicznych i rządowych, oraz liczny zastęo mło­
dzieży uniwersyteckiej oDojga płci i grono osób 1 
miasta

Po nabożeństwie o goda. 10 ndali się, poprze­
dzani pedelami, n.os .ceml berła uniwersyteckie, se­
nat i profesorowie przez planty do gmachu nniwer 
sytetn, gd ile  w auli odbyła się uroczystość inan 
gnracyjna W  pierwsaych rzędach zasiedli dygnita­
rze wszelkich rang i nrzędów, —  dalej zaproszo­
ne osoby, a resztę anh i następną salę, do której 
prowadziły otwarte drzwi, wypełniła szczelnie mło 
dzież; słuchacze i słuchaczki.

Gdy u szyscy zajęli swe miejsca, pierwszy zaorał 
głos prorektor prnf. dr C y b u l s k i ,  który złożył 
następujące sprawozdanie z ubiegłego rokn uniwer­
syteckiego:

Rok szkolny 1904/K wypada naawać pomyślnym, 
życie uniwersyteckie przebiegało spokojnie, bez nad­
zwyczajnych wypadków, któreby zakłóciły prace pro 
fesorów lnb uczniów. Nie było też w ciąga całego 
roku ani uroczystości historycznych, ani ważniej­
szych wydarzeń bieżących, któreby wpłynęły na 
zwykły tryb życia uniwersyteckiego, lnb zanowia- 
dały zmiany w przyszłości. Na stanowiska naczel­
nika kancelaryi uniwersyteckiej zaszła wiadoma 
imiana, a obecnie aaprowadzonym został zupełny 
ład w czynnościach kancelaryjnych i prowadzenia 
kasowosci i Dnchalteryi. Cały majątek instytncyl 
pozostaje obecnie w papierach winkulowanych, lub 
książeczkach Ka„y oszczędności, których podjęcie 
jest zastrzeżone, a dochody i gotówkę rozporzą 
dzainą rkłada się w Banku krajowym, który w y­
płaca żądane kwoty tylko za asygnatą podpisaną 
przez rektora i sekretarza uniwersytetu.

Od npłynionego roku uniwersytet drnkiem ogła­
sza sprawozd ała o stanie i obrocie rozporządzai- 
nych fnndacyj, wobec czego nad funduszami teml 
ma kontro1? 1 społeczeństwo I, ci, którzy 1 nich 
chcą korzystać i, ci, którzy fnudauye stworzyli, a 
uniwersytet może liczyć na zaufanie społeczeństwa. 
W  ubiegłym rokn aktywowano kilka nowych funda- 
cyj, a to: Anny z Ennochów Bollowej, „Bezimien­
ni go“ 1 ś. p. prof. Czarnomskiego. Ponieważ preli­
minowana przez rząd na utrzymanie takładów uni­
wersytetu Jagiellońskiego kwota 104.000 kor, nie 
była równomiernie używaną na swoje cele, Senat 
wystąpił z wnioskiem stworzenia posady I n s p e k ­
t o r a  gmachów uniwersytetu, któryby pod okiem 
sekretarra kontrolował wydatki gospodarcze uni­
wersytetu. Wobec tego, że w bieżącym rokn rząd 
przeznaczył na cele uniwersytetów w państwie 25 
milionów. Senat uniwersytetu Jagiellońskiego wy- 
Btąpił do rządu z wyliczeniem nieodzowrych po­
trzeb na wszystkich niemal wydziałach, przyczem 
spodziew się, że „Koło polskie" poprze n rządn 
postulała uniwersytetu. Z faktów pomyślnych zano­
tować należy rozwój „Druk»rni uniwersyteckiej" 
pod klernnkiem prof. dra Ulanowskfego, na wnio­
sek .tórego Senat przeznaczył z funduszu wyda­
wniczego 20  000  koron na wydanie „Encyklopedyi 
polskiej", oraz 2.000 koron na wydawnictwo dzieł

lekargKlch Dalszym pomyślnym faktem jest wpro­
wadzenie w życie wielkiej fundacji Osławskiego, 
z której będą korzystali uczniowie, asystenci i do­
cenci, oraz wiele Laukowych zakładów, przez otrzy­
mywane subweneye z tej fnndacyi.

W ewnętrzny stan uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dył następujący:

Ogólna liezba słuchaczów i słuchaczek w półro­
czu zlmowem wynosiła 2020 , w letniem 1650 —  
Promocyj było na wydziale prawa 57, na wydziale 
lekarskim 14, n_ wydziale filozoficznym 6 .

Ciało profesorskie liczyło na wydziale filozo­
ficznym profesorów zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych 6 , docentów prywatnych 2, zastępców 2. Na 
wydziale prawa i administracji profesorów zwy­
czajnych i nadzwyczajnych 18, docentów 8 , prof. 
honorowy 1, na wydziale lekarskim profesorów zw y­
czajnych i nadzwyczajnych 22 , docentow 2 2 , na 
wydziale filozoficznym profesorów zwyczajnych i 
i nadzwyczajnych 4 1 , docentów 15, *astępców 13. 
(Jrlcpy otrzymali: prof dr L e o  na czas prezyden­
tury miasta Krakowa, prof. dr Piekoslński na wy­
jazd w sprawach naukowych do Warszawy. Docent 
dr Michalski uzyskał rozszerzenie „veniam legendi" 
na administrację i prawo administracyjne austria­
ckie, a radca dworu, prof dr Fryderyk Z o l l  (se­
nior) i prof. dr S t o p c z a ń s k i  otrzymali przedłu­
żenie swego urzędowania, jako profesorowie, na rok 
1905/6. Odnośnie do wydziałn lekarskiego zazna­
czyć należy bolesną stratę, poniesioną przez śmierć 
prof. dra Edwarda K o r c z y ń s k i e g o .  —  W B i -  
biotece JagiellońekloJ zaszła także zmiana przez u- 
stąpienie długoletniego dyrektora, p. Karola Estrei­
chera i śmierć kustosza ś. p. R. Ottmana, oraz 
scriptoia ś. p Z Kulaziotnckiego.

Zachowanie się młodzieży akademickiej, pomimo 
burzliwych zajść w Królestwie Polskiem, które od­
działywały na naszą młodzież, wyjąwszy jednego 
zajścia podczas wykłada jednego ■ protesorów, 
było spokojne i odpowiednie. Wszystkie wiece i ze­
brania słuchaczów dotyczyły spraw i potrzeb mło­
dzieży, a odbyły się z godnością i powagą, co do­
wodzi , że uczniowie uniwersytetu Jagiellońskiego 
dobrze rozumieją stanów lsko obywateli akademickich 
i w ten sposób dają nadzieje, że w przyszłości bę­
dą wzorowymi obywatelami krajn.

Na zakończenie swojego sprawozdania podzięko- 
kował prorektoi dr Cybulski swoim kolegom-profe­
sorom za poparcie i pomoc w urzędowaniu, poczem 
złożył życzenia w ręce nowoobrauego rektora, prof. 
ks. P a w l i c k i e g o ,  składając w jego ręce insy­
gnia rektorkle.

Następnie zabrał głos nowy rektor ks. P  a w 1 i- 
c k i i podziękował w serdecznych słowach za wy 
bór kolegom, ośw’ dczając zarazem, że przyjął go 
w tem jedj nie przekonaniu, iż dozna od wszystkich 
kolegów w każdym wypadku poparcia, rad i pomo­
cy. Z ust mego poprzednika usłyszeliście panowie
0 rozwoju naszej Wszechnicy w roku zeszłym, pra­
gnąłbym, aby rozwój ten i w tvm roku OBiągnął 
poważne rezultaty tem skuteczniejsze, że przyobie­
cano nam ze strony rządn wielkie fundusze tak po­
trzebne do prawidłowego wzmożenia się naukowej 
wydajności. Fundusze, któremi rozporządzamy, są 
małe, ale pamiętać należy, że wielokrotnie małemi 
środkami wyposażone, wszechnice więcej dawały 
kulturze, niż bogato i dodatnio zaopatrzone.

Przypomnieć należy mały uniwersytet w Jenie, 
który w pierwszych latach ubiegłego stulecia wy­
wierał, dzięki Reglowi i Flchtemn, nadzwyczajny 
wpływ. Wspomnieć godzi wszechnicę wileńską, któ­
ra w latach dwudziestych dała tak wiele L itw ie
1 ogółowi palsaletou. Główneml czynnikami rozwoju 
wszechnic, to zapał 1 wytrwałość tak profesorów, 
jak i uczniów, które promienieją życiodajnemi bły­
skami. Wszechnica każda wiuna być świątynią wie 
dzy, gdzie każdy profesor, prócz swej specyalności, 
powinien baczyć, aby Machający go Dyli duchowem 
potomstwem oddani szerzenia śwlatłs i prawdy, tak 
niezbędnej dla szczęścia ludzkości. W e wszechnicy 
wiedzy pracują koło siebie teolog obok medyka, 
historyk obok prawnika, a wszystkim przyświecać 
winien zawsze jeden ideał „prawda najwyższa".

Po przemówienia wygłosił ks. rektor Pawlicki 
wykład na temat „K ilka  ołów wstępnych o polity 
ce socjalnej".

Kraków, 9 października. 

Stadka na Tow. „Szkoły ludowej". —  Jak
to w poprzednim numerze naszego dziennika donie­
siono, zawiązał się w ostatnich czasach w Ahbazyi 
: jmltet polski z panią Pawłową Stwiertniową i pp. 
W . Pietrzyckim i W . Ouirowskim na czeie, który 
zajął się zebrać wśród Polaków, w Abbnzyl mie­
szkających, sklaa&ę na Towarzystwo „Szkoły ludo­
w ej". S kb ika  przyniosła 263 kor. 25 hal., którb 
przbsłała nam Dani Stwiertniową, wraz z dokładną 
listą składek Listę i zebraną kwotę przesyłamy za­
rządowi głównemu T. S. L., który w organie swoim
zamieści szczegółów spis tych, co w składce ndział
wzięli.

Przy tej sposobności niech nam wolno będzie
wyrazie życzenie, że przykład komitetu polskiego
w Abbazyi powinien oddziałać aachęcającu n Lak 
licznych 'zwolenników Towarzystwa „Szkoły Indo­
w ej" 1 jej narodowych, oświatowych celów. Z po­
woda skierowania ofiarności publicznej na cele naj­
milsze sercom polskim, współczującym z dolą roda­
ków naszych w zaborze rosyjskim, zmniejszyły się 
znacznie w ostatnich dwóch latach dochody zarzą­
du głownego T. S. L., którv, wobec jnż zaciągnię­
tych zobowiązań i nieuniknionej konieczności otrzy­
mywania licznych szkół narodowych, znalazł się w 
trndnem położenia. Ofiarność pnbiiczna, pobudzona 
szlachetną inlcyatywą Kół i Jzłonków Towarzystwa, 
przyjść powinna czemprędzej zarządowi z pomocą.

Posleuzenie Rady miejskiej w tym tygodrlu 
nie odbędzie się, gdyż tak prezydent miasta), dr 
LdO. jak i radcy miejscy, będący posłami do Sej­
mu wyjeżdżają do Lwowa.

Pusika na Wawel. Jak się dowiadujemy, skut 
kiem widocznego nieporozumienia , usuniętą została 
z W aweła puszka na składki na reBtauracyę W a­
welu, zostająca pod opieką pani Ulanowsklej, która, 
diięki swej szlachetnej in icjatyw ie i gorliwości, 
tak p >kainą kwotę z drobnych składek na ten, 
wszystkim Poiakom tak pożądany 1 sympatyczny 
cel sebrała. Puszka ta, zostająca, jak nas informują, 
pod bezpośrednim nadzorem równie odDowiedz’ai- 
nych, jak chętnych i ofiarnych osoolstosci, powin- 
naby, opatrzona stosownym, w oczy rzucającym się 
napisom, znaleść się w Widooznem miejscu n wstę­
pu na zamek wawelski, a nie nlega wątpliwości, 
że licznie zwieazająca tę drogą pamiątkę publicz- 
ność, chętnie zasili skarbonę datkami drobnemi, 
które jednak, ze względu i t liczoę składknjących, 
utworzyć mogą znaczną *wotę. Nie wątpimy, że 
pan marszałek, po wyświetlenia sprawy, na umiesz­
czenie tej puszki, w kerzystnem miejscu, zezwoli

Nowe zakusy centralistyczne. Wychodząca w 
Wiedniu „ Polnische Kortospondenz" donosi z Kra­
kowa, że w kołach urzędników djrekcyl kolei pań­
stwowych w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie 
utrzymuje się uporczywie wieść, jakoby te trzy dy- 
rekeye miał rząd zuieść, a na ich miejsce utwo­
rzyć i n u p e k t o r s t y  k o l e j o w e .  „N ie można —  
dodaje nwagę „Polniscne Korrespondenz".—  stwier­
dzić, o ile ta wiadomość polega na prawdzie, gdyż 
miarodajne koła odmawiają wstelkiej informacyl".

M j tntaj w Krakowie o podobnych zamiarach 
rządu nic nie wiemy i sądzimy, że podobnego za­
machu centralistycznego rząd nam os*c*ęozi. W  aa- 
żdym razie doniesienie to mnsi wywołać zaniepo­
kojenie pośród opinii publicznej krajn i posłowie 
nasi postarać się powinni o informacje, których Im 
ministerstwo kolei nie odmówi.

Sprawa 8UplentÓW. Koło kołomyjskie Towa­
rzystwa nanczycieli szkół wyższych zastanowiało się 
nad sprawą snplbntów, których w znacznej liczbie 
usunięto podczas “ ukac;, j ze słnżby. Uchwalono od­
nieść się do wydziału Towarzystwa z nasiępującą 
interpelacją:

„Koło zapytuje wydział, czy prawdziwe są po­
głoski, że w czasie wakaryj miano usunąć kilku- 
dz>esięcln zastępców nanczycieli, a w liczbie ich 
takich, którzy pełuili obowiązki pr*ez lat kilka i 
kilkanaście? lin  z nich było członkam. Towarzy­
stwa? Jeżeli władze osunęły wspomnianych zastęp­
ców rzeczywiście, w takim razie, ez> zrobiono co 
dla IcL zabezpieczenia, co zrobiono i czy z bezpie­
c zn ie  jest słnszne i wystarczające? Koło donosi, 
że Rada szkolna usunęła od sprawowania obowiąz­
ków nauczycielskich członka Koła, aastępcą oanczy- 
cieia, zajętego w zawodzie nauczycielskim lat d z i e- 
w i ę t n a s c i e ,  bez jakiegokolwiek zabezpieczenia. 
Wobec tego zwraca Bię Koło do wydziału z żąda 
niem, aby postarał się, iżby sprawa długoletnich 
zaetępców nanczycieli etanęła na poraądkr dzien­
nym najbliższej sesyi Rady państwa, a to w celu 
załatwienia ustawowego kwestyi zabezpieczenia usu­
niętych nanczycieli i zapewnienia im środków utrzy­
mania odpowiednio do liczby lat słnżby i stanowi­
ska, jak.c nanczyciel w społeczeństwie zajmuje. —  
Koło kołomyjskie jest zdania, że należałoby wygo­
tować odpowiednią p6tycyę z podpisami wsrystkicn 
członkow, należących do Tow. nauczycieli szkół 
wyższych i przesłać ją w najkrótszym czasie na 
ręce posła do Rady państwa dr Ignacego Pitelen- 
za ■ proSDą o rychłe poparcie jej u ster decydu­
jących".

Kursa wieczorne szkoły przemysłowej. Wpisy 
odbywać się bęilą 13 i 14 bm. od godz. 7 do 8 
wieczór i w niedzielę L5 bm. od 10 do 12 w po­
łudnie. Nauka (w  4 oddziałach zawodowych) roz­
pocznie się 16 bm. o god*. 7 wieczór.

Strejk zecerÓW w drakami „ Głosu Nauodn" 
wybuchł z puwudn nieporozumień cennikowych.

Napaa na sędziegb. Dziś odbyła się interesują­
ca rozprawa przed zwyczajnym trybunałem karnym 
w Krakowie, któremu przewodniczył radca sądu 
Kulikowski. Oskarżonym był mianowicie b. dycta- 
rynsz Józef S k w a r e k  o to, że w czerwcu b. r 
wpaał do kancelaryi sądowej radcy Ohrząszczyń- 
skiego i tam zelżył i pooił go tak, że ten odniósł 
puważne skaleczenie.

Skwarek, którego bronił adwokat dr Gleitzman. 
uronił się niepamięcią. W ie  tylko tyle, że był zde­
nerwowanym uchwałą radcy Chraąszczyńskiego w 
sporze cywilnym, zasądzającą go na zwrot przeszło 
4 000 zoron, i że żałnje swego czynu. Znawcy są­
dowi dr Schaitter i dr Jaakowics w dłuższym wy 
wodzie na żądanie obrony orzekli, żo Skwarek J«Bt 
człowiekiem zdrowym na nmyśle. mimo że za lat 
młodych był epileptykiem —  Świadkowie zajście 
stwierdzili.

Po odmówienia wnioskom oDrony zażądania opi­
nii wydziału lekarskiego co do stanu umysłowego 
Skwarka, żądał w dłoższym wywodzie prokurator 
p. Solak surowego ukarania a obrońca prosił o 
nwomlenle, ewentualnie uwzględnienie stanu urny 
słowego oskarżonego, człowieka staregu, zchorzałe- 
go, przy wymiarze kary. —  Trybunał przy uwzglę 
dnienia tych okoliczności łagodzących zasądził 
Skwarka na trz.ę miesiące więzienia. Skazany wy 
ruk przyjął

Fałszerz monet. Aresztowany przed kilku dnia­
mi rzekomy Władysław Bialik okazał się przy dal- 
szem badaniu Teofilem Brykczyńskim, cukiernikiem, 
liczącym lat 30, rodem z Kościelnicy, z gubernii 
kaliskiej, zbiegiem z więzienia karnego we Lwowie 
Brykczyński nciekł w dnin 8 sierpnia razem z Józe­
fem L< dwosem, który przy wyskakiwania oknem 
złamał nogę, i Józefem Lużajskim okutym w kaj­
dany. Łnżajski po pewnym czasie został schwyta­
ny. Brykczyński odsiadywał karę za ilałszerstwo 
monet 1 w chwili poprzedniego aresztowania ode­
brano mn z gorą 100  sztok fałszywych plęclokoro- 
nówek. Przybywszy do Krakowa Brykczyński osiadł 
w Dębnikach 1 prowadził pertraktacje w cela na­
bycia piekarni.

Małoletni podróżnicy. Czytanie fantastycznych 
podróży pełnych najrozmaitszych przygód, budzi 
częstokroć w młodzieży płci męskiej ochotę do w y­
próbowania na sobie losu podróżników. —  Policya 
krakowska przytrzymała w dnin wczorajszym trzech 
chłopców: Zdzisława Kostrzewskiego prywatjBtę 
IV  klasy gimnazjum, Emila Salzmana, ncznla IV  
klasy szkoły realnej i Norberta MizLę, ucznia I I I  
klasy w chwili przejazdu do T ryestn , gdzie malcy 
mieli zamiar l&ciągnąć się do marynarki. Chłopcy 
odesłani zostaną z powrotem do Lwowa i oddani 
pod opiekę rodziców.

W procesie o pożary w Borysławiu zamknię­
to w BODotę postępowanie dowodowe. Przysięgłym 
postawiono 39 pytań- Po połndnin przemawiał pro­
kurator, w niedzielę obrońcy dr Marek 1 dr Lie- 
bermann. W yrok tapadnie aziś późnym wieczorem.

W sprawie fałszowania pienięJzy, a mianowi­
cie not 50-koronowjch przez Schapirę i jego wspól­
ników. przybył dc Stanisławowa dr Bogumił Nowak,
komisarz dyrekcyi policyi w Wiedniu. Komisarz 
Nowak brał udział w śledztwie stanisławowskiego 
ądn w sprawie puszczania w ooleg fałszywycn 50- 

koronówek, a po kilkn dniach w tym samym celu 
udał się do Sambora.

Rada miejska w sprawie ołac nauczycie l­
skich. Rada miasta Bochni uchwaliła na sobotniem 
posiedzeniu wnieść do Sejuu petycyę o przyznanie 
nauczycielom Indowym już w tym roku dodatku 
drożyźnianego, a zarazem wezwała burmistrza 1 po­
sła, dra Malesa, aby domagał się w Sejmie wyda­
tnego podwyższenia płao nauczycielskich przy m i- 
jącej nastąpić sanacyi finansów krajowych.

Miasta więc zaczynają = ime podejmować w tej 
sprawie lnlcyatywę, co świadczy najlepiej z jednej 
strony o smntnen położenie nauczycielstwa —  a 
z drugiej o podnoszeniu się kulturainem wśród na­
szego mieszczaństwa. Rady innych miast powinny 
poprzeć tę słuszną sprawę i zaznaczyć swoje w niej 
stanowisko y coby niezawodnie rzecz przyspieszyło.

Z Jasia piszą nsm W e wtorek dnia 10 b. m, 
odbędzie się pierwsze przedstawienie artystów tea­
tru krakowskiego i lwowskiego ze wBpółndziałem 
pani M o r s k 1 e j-P  o p ł a w s k i e j  i p. M i e l e  w- 
s k 1 e g  o. Ze względu na dobry skład sił artysty­
cznych, piękną i wygodną salę „Sokoła", jest na­
dzieja, że publiczność tłnmnie spieszyć będzie na 
przedstawienia.

Z Nowego Sącza piszą nam 
Dnia 6 b. m. o godzinie 3 po połndnin wybnchł 

pożar w domn blacn&rzs. Zemli, tuż przy aresztach 
sąau obwodowego. Chwilowo groziło niebazpieczeń- 
st-wo, że ogień przerzuci się ku mUsta na szerbg 
domów, ciągnący się wzdłuż murów więzienia Jest 
to ta sama dzielnica, z której o 100 metrów od 
dzisiejszego wypadku wybuchł pożar żywiołowy, 
który pochłonął cały Sącz w r 1894. Szczęściem 
wiatr odwrócił ogniste języki na Dunajec, tak , że 
spłouęło tylko domostwo nad brzegiem staregu ło 
żysLa Popradu.

u ro s ła *. Przygasająca obawa zawleczenia cho­
lery do kraju, odżyła na nowo. W  Suroehowie pod 
Jarosławiem amarł w piątek wśród objawów podej­
rzanej natury wieśniak, który musiał się stykać 
a ludźmi wracającymi z Prus. Dr Czyzewicz przy­
był na miejsce, odesłai jelita zmarłego do namiest­
nictwa i zarządził wszelkie środki ochronce.

W  sobotę po południu spłoszył się koń u wózka 
pocztowogo, jadącego z Jarosławia do Sieniawy. —  
Wskutek uderzenia o słup przydrożny wózek roz 
bił się w drzazgi, a i  podróżnych poseł W i l k  do­
znał uszkodzenia nogi, oczeń zaś jakiś 1 pocatyllon 
odnieśli tak poważne rany na głowie i ciele, że 
musiauO im na miejsen udzielić pomocy lekarskiej.

Zmarli.
Leon W  ę g 1 i ń s k I, literat, b. obywatel ziemski 

na Bukowinie, zmarł w piątek w Krakowie w szpi­
tala Braci Miłosierdzia, przeży wszy lat 78 Pogrzeo 
odbędzie się jntro we wtorek o godz. 3 popołudniu 
z szpitala Braci Miłosierdzia Zmarły znanym był 
dawniej aa Bukowinie i wschodniej Galicy! jako 
działacz społeczny i narodowy.

W  Trzcinicy pod Jasłem nmarł onegdaj w 42 
r. życia Kazimierz B i e ń k o w s k i ,  naczelnik sta- 
cyi kolejowej.

W  Mandżuryl nmarł dr Franciszek H u b n e r ,  b. 
lestrz szpitala, na Praaze w Warszawie. S. p. dr 
H wyjechał w lutym 1904 na daleki wschód.

SSo świata.
Z Warszawy.
—  Do uzkół prywatnych bez praw, wielokuso- 

wych, w sobotę jaż zapanował g r o m a d n y  na  
p ł y w  kandydatów. Młodzież, przedstawiająca do­
wody gimnazjalne, jest przyjmowana do klas wła­
ściwych bez egzaminów.

—  „Słowo" dowiaonje się, że Władysław hr. 
Wielopolski ma być mianowany w miejsce zmarłe 
go generała lw »nowa zarządzająaym Księstwem 
Loftieckiem.

—  JaJ wiadomo ś p. Edward Ł o j k o ,  zmarły 
w rokn 1900, zapisał sumę 20.000 rubli na rzecz 
przyszłego uniwersytetu dla kobiet i dom owój przy 
nlicy Alekaandrya, kióry po śmierci testatora po 
winien przejść w zawiadywanie magistratu do cza­
su utworzenia rady miejskiej. Otóż powyższe testa­
menty zostały zaskarżone przez siostrzenicę testa­
tora, p. Zofię Wyszyńską, domagającą się uznania 
ich za nieważne. Sąd okręgowy atoli skarg? p. W . 
odrzucił.

—  N o i o w o i c t w o  w W a r s z a w i e  z dniem 
każdym przyoieia coraz strasząlejsze rozmiary. —  
Oto wprost grozą przejmujące zajście z piątku: 
Wieczorem do kawiarenki przy ulicy Grzybowskiej 
weszło s>eścin lndzi i sadali kilka ran w braach 
Abrahamowi Piotrowieckiemn Nie zatrzymani przez 
nikogo, wybiegli i w nllcy Ciepłej zadali rany w 
brzuch i głowę Her»zowi Griinbauerowi Nie npły- 
uęłe pół godziny, gdy ta sama banda wtargnęła do 
skiepn Kojzy Gips przy ulicy Grzybowskiej 1 rzu­
ciła się na Becolcta Fordona, któremn zalała kilka 
ran w głowę, brzuch i plecy. Krwawa banda, bie­
gnąc, spotkała na rogu ulicy Krochmalnej Fiszia 
Cymbalistę, któremu zadano dwie rany w serce Po 
zabójstwie C , napastnicy spotkali na ulicy Kroch­
malnej Idala Majznera, któremn zadali kilka ran 
w bok i brzuch. Bezpośrednio potem napastnicy rzo 
ciii się na Idela Majznera i zadali mn dwie rany 
w brzuch. Wreszcie rozbestwieni napastnicy doko 
nall napadn na Lejzora Nechtebauma i zadali mn 
głęboką ranę w brzuch. Maizner, CymnaUBta i For­
don skonali zaraz, innych w stanie groźnym od 
wieziono do szpitala. Przyczyną krwawych zama­
chów miała być zemsta.

Trzęsienie ziemi. Z M o n t e  L e o n e  donoszą 
W czoraj wieczór o godzinie 9 m. 55 dało się u- 
czuć trzęsienie ziemi

Kaiastrofa kolejowa, z Ro .owa donoszą w  so­
botę wykoleił się pociąg oBobowy, dążący do W ła 
dykankrzn; 27 osób zginęło, 35 j fist ranionych 

Ferdynand br Biohthofen, wybitny geolog 
i geograf, profesor uniwersytetu w Berlinie, umar 
przedwczoraj w Berlinie. Ferdynand br. Riohtho- 
fen, który przez i lat pracował w zakładzie geo 
logicznym w Wiednia. Gdy Prusy wysłały w rokn 
1861 osobną misyę do Japonii, (Jhin 1 Sianiu, br. 

Rlchthofen został powołany do wzięcia a niej 
udziału. Stamtąd powrócił do Niemiec drogą aa 
Amerykę, zbierając wszędzie materyały naukowe dla 
geologii i geografii. W  r 18Ó8 znów pojechał na 
dalet Wschód dla celów n a u k o w yc h . Jako znawca 
Azyl środkowej i Chin położył diz nauk ogromne 
zasługi. Był kolejno p ro fe s o re m  geografii na uni­
wersytetach w Bonn, Lipsku i Berlinie, gdzie do­

konał życia.

D. m znaleziono 
“ przy ulicy Pod-

Zgubiontt m otryk*- Dnia 7 
w nrzę izie poentowym „ Piast-k ‘ priy uncy run- 
wale metrykę urodzin Hirscha Kuppermaniit. Ode­
brać można w litografii M. balba w Krakowie przy 
ulicy Wolskiej L. 2

Z armii Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza: 
Cesarz Zamianował komendantem d y «'*y i konnicy w J a  
rosławin generała-majora Hogona B a ith a sa , dotychcza­
sowego komendant, j  brygady konnicy w Parduolcach. 
komendantem zaś tej bry„ady pułkownika Ottona Po- 
tenu, kom endanta 11 pułki dragonów.

Sprawa Angelusa.
(Z sa li sądowej.)

( Si ódmy dz i eń ro zp ra w y ).

Kraków, 9 października.

Początek rozprawy dzisfejszbj jest dosyć nuzecy 
i jednontajny. Przesłuchano świadka Wawrzyńca 
J a k u s a, b. woźnego w zakładzie Angelusa, na 
okoliczność jak się odbywały licytacye w zakładzie, 
dalej świadków M o l k i e w i c z a  i Ignacego W ę- 
ż a. majstra szewskiego, z Półwsla Zwierzynieckie

Józef Krzyszkowski
v  K R A K O W IE ,  p r z y  n l lo y  F lo r y a ń s k le J  Ł .  17
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iro, obu poNskodowanych przez sprzedaniu ich fnier 
pozn licytacją.

Odnośnie do zarzutów przeciw Jnlii Brachównie, 
przewodniczący odczytał zeznania kilku świadków, 
zamiejscowych, or»z p, Armatowicza jubilera i p. 
Julii Kopfowej, którzy kupowali z wolnej ręki, od 
Brachówny i Limanowskiego niejednokrotnie bar 
dzu cenne biżuterye, jak np. pierścionki, brosze, 
zegarki, branzolety i t. p.

Armatowicz zeznał że Limanowski przed nim 
obwiniał Angelnsa o stradzne nadnżycis. „Ange­
lns —  mówił Limanowski do Armatowicza —  jest 
Odtatnim łajdakiem, złodziejem i oszustem, a w je ­
go zakładzie dzieją się okropne rzeczy; Angelus 
jesi jednem słowem takim człowiekiem, że gdy mu 
kto w twarz napluje, on mówi że „deszcz pada". 
(Ogólna wesołość).

Prokurator dr T o k a r z : ' ]  Panie Limanowski, 
pytam pana, czy to, co pan o Angelusie mówił 
przea Armatowiczem, jest szczerą prawdą?

Ook. L i m a n ó w  „ K i  Ja to mówiłem w han- 
delku u W entzla.

P r z e w o d n i c z ą c y  sentencyonalnie: „In  vino 
»erita8,M (Głośna wesołość).

Osk. L i m a n o w s k i :  Coś tam musiałom mówić, 
ale pan Armatowicz zrobił z ig ły  widły, gdzieznym 
ja śmiał nazywać pana Angelus* złodziejem Pra­
wda że zawiniłem, bom powinien pilnować Angeln­
sa a nie pilnowałem. (Ogólna wesołość).

Z odczytanych zeznań pani Gołkuwskiej. okaznje 
się, że poniosła ona szkody koło 150 K, przez 
rz] korne sprzedanie na licytacji jej kolczyków z 
perłami

Gsk. A n g e  1 a s oświadcza, że kolczyki te „ Kupił “ 
dla siebie. Nadmienić należy, że kolczyki te wydo­
był sąa od jednej z osób należących do rodziny 
oskarżonego.

ŚwiaocK Andrzej J a k u s ,  stróż, ^zasem poma­
gał swemu bratu Wawrzyńcowi w czynnościach w 
zakładzie Angelnsa. W  lipcn roku zeszłego wezwał 
go Angelns do przewożeniu bsiążek i Kartek za 
siawniczych z ulicy W iślnej na ulicę Bracką. Sa­
mych kartek zastawniczych był pełny kosz podró­
żny. Przenosiny te odbywały się przed ową, zdra­
dzoną Angelusowi przez Balickiego rew izją  poli­
cyjną. Świadek przenosił także do owego magazynu 
na nlicę Bracką pakę z szampanem, dziwił się te­
mu bardłu, ale się „nie mógł połapać", co to 
znaczy.

P i z e w o d n i c i . ą c y :  Panie Angelus, cóż pan 
na te zeznania Jaknsu ?

Ust. A n g e l n s :  Są prawdziwe, potrzebowałem 
miejsca w zakładzie, więc nsnnąłem nadmiar kar­
tek i ksiąg mniej potrzebnych.

Z kolei nastąpiło przesłuchiwanie świadków na 
okoliczności, że Angelns i Małkowski fałszywie in­
formowali strony, chcące prolongować lab wykupić 
swe zastawy, że jeszcze czas na to, a gdy potem 
zastawcy zgłosili się we wBKazanym terminie, do­
wiadywali się że zastaw ich został jnż sprzedany, 
co zwykle okazywało się nieprawdą

Na fakta takie przesłncbano panie Anielę Stylo, 
Enfrozynę Krow icką, pp. Krasnskiego i Jacnim- 
skiego, pOczem przystąpiono do faktów oszustwa 
na szkodę pań Lóweiifeidowej i Bożeny Rogyskiej.

Dalszy ciąg rozprawy jutro rano o srodz. 9.

13. Gabpyeiska ( K pak ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, hannonie i p i a n o l e  —  krajowe i zagra 
niczue —  nowe i przegrane —  /-a gotówki; i 
spłaty —  bez zaliczki.

m *

Nowy środek przeciw gruźlicy.
W  sobotę po południu, na ostatniem posiedzenia 

tegorocznego kongresu ku zwalczania grnźftcy, któ­
ry, jak wiadomo, ooradował w Paryżu, profesor n- 
niwersytetu w Marburgu, znany badacz na polu 
gruźlicy, dr B e h r i n g ,  podał do wiadomości zgro­
madzonych niektóre szczegóły o nowvm środku le­
czniczym przeciwko grnźlicy, wynalezionym przez 
siebie. Sprawę tę poruszył przed tygodniem pary 
skl dziennik który podał szczegóły odkry­
cia profesora Bebringa, przedwczoraj p>sał o tern 
odkryciu dziennik „Tem ps". aż wreszcie w sobotę 
wystąpił sam Behring z wyjaśnieniami w sali po­
siedzeń kongresu przepełnionej słuchaczami.

„W  ciągu ostatnich dwóch lat —  mówił Drofe- 
soi Behring —  doszedłem do przekonania o istnie­
niu sasady leczniczej, która w istocie swej rożni 
się od antytoksycznej zacady surowicy przeciwko 
dyfteryi Zasada owa odgry wa główną rolę w wy- 
nalezionam przezemnie szczepieuiu bydła i pulega 
na przenikaniu żyjących komórek przez substancję, 
pochodzącą z jada gruźliczego, a nazwaną przeze- 
mnie „ T  C.“ W  komórkach zwierzęcia snbstancya 
ta przemienia się w inną, którą oznaczam literami 
„T . G .“ Otóż owo „T  Gt “ przedstawia siłę formu­
jącą, absorDującą i asymilnjącą. Obecność jegc w 
organizmie wywołuje działanie lecznicze wobec gru­
źlicy .

„Na pomysł wywoływania odporności komórce 
wpadłem dzięki dokładnej znajomości prac Młeczni 
kowa o iARoevtozie. Nie mogę tutaj podać bliższych 
szczegi >i iw tadań udowadniających. Część ich poda­
łem w pie wssym tomie mojej pracy p. t. „Nowo­
żytne Etiziogenetyczne i ffizjoterapeutyczne prooie- 
maty w historycznem oświetleniu", a przedrukował 
je  obecnie wydany zeszyt czasopisma „Tuberculo- 
sis". Ti .  n o w a  m e t o d a ,  j a k  s ą d z ę ,  o c h r o ­
n i  I n d i i ,  z a g r o ż o n y c h  p r z e z  g r n ź l l c ę ,  
od n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z a k a ż e n i a  si ę.

„Moja metom, szczepienia przeciw grnźlicy by­
dlęcej jest znaną Na podstawie licznych doświad­
czeń postanowiłem używać tej metody również u 
l n d z  | stanowe,o odstąpić od wc.Blania do lndz- 
klsgo organizmu zaiazków gruźliczych dla celów 
leczniczych Ażeby środek ten rozwinął swoją dzia­
łalność uzdrawiają,.^ n a l e ż y  g o  u w o l n i ć  od 
t r z e c h  s u b s t a n c y j .  Pierwszą jest rozpuszczał 
na w czystej wodzie substaneya, której jeden gram 
w stanie «ucl y i dzla>a tak samo, jak litr tuber- 
kuliny Roch* Drogą jest snbstancya. rozpuszczalna 
w dziesięciopiocentowym rozczynie soli kuchennej. 
Trzecią substancją Są ciała niejadowite, które mo­
żna wydzielić »a  pomocą eteru i chloroformu.

„Pozostaje ciało, które nazywam zarazkiem re- 
•atnjącym, Posiada on jeszcze zewnętrzne cechy za 
razka gruźliczego, a l e  n ie  * j e g o s i ł y  zs-  
waż ne j .  Za pomocą odpowiedniego procesu staje 
elę on amorficznym i w tej postaci wchłaniają go 
komórki, które się przeobrażają tym procesem 
row oocieśnie powstaje zupełna odporność (Immnni- 
t it ). Na podstawie doświadczeń z rozmaitemi zw ie­
rzętami ssąceml przekonałem się, że wytwarzanie 
ciała „T . G.“ udaje się w naczyniu reagującem, 
skutkiem czegt można w ten sposób wyrahiać śro 
dek leczdftey, którego bez niebezpieczeństwa uży­
wać można u indzi. Terapeutyczna część mojej książ­
ki pojawi się dopiero wtedy, gdy ikutki lecznicze

i nieszkodliwość mojego nowego Bródka w y p 
b a j ą  k l i n i k i ,  które lepiej niż ja znają indywi­
dualne różnice grnźlicy. Prócz tego powierzę mój 
środek eksperymentatorom, którzy poza moją praco­
wnią bodą z nim robić doświadczenia na zwierzę­
tach.

„Wiadomo że dotąd dawna i nowa tuberkalina 
Kocha, dalej sorowice Maragiiana i Marmorka, tu 
dzież inne specyficzne wytwory, które wedle twier­
dzenia ich wynalazców miały posiadać siłę zapobie­
gawczą lnb leczniczą, nie znalazły ninania n innych 
badaczy. M am  n a d z i e j ę ,  ż e  b ę d ę  s z c z ę ś l i ­
w s z y m  i że ci uczeni, którym po powrocie moim 
do Marburga powierzę mój preparat celem doświad­
czeń o s i ą g n ą  w t w o i c h  p r a c o w n i z r h  r ó ­
w n i e  d o b r z e ,  a n a w e t  l e p s z e  w y n i k i  
n i ż  ja . Proszę nie zapominać, że dzisiejsze moje 
wywody przypominają »upełnie wiadomość, którą 
w r 1890 podałem o moim nowym środku leczni­
czym przeciwko dyfteryi (Dłonlcy). Przekonanie mo­
je o doniosłości tego środka leczniczego zostały 
przez cały świat, stwierdzone, ale upłynęły 4 lata, 
zanim lekarze naoraii zaiwania do tego środka. Ile  
czasn upłynie do chwili, gdy nowy mój środek prze­
ciwko gruźlicy zyska ogólne uznanie, tego nie wiem. 
Zależy wiele od mojej praktycznej wprawy, a tskże 
i od przypadku Pragnę, ażeby podobnie, jak co do 
snrtwicy przeciwko dyfteryi, posłużyło mi i teraz 
szczęście, przynoszące mi pomoc takiego zapaśnika 
naukowego, jak dr kon i. Wtedy najbliższy kongreb 
będzie mógł zapisać nowy postęp w walce przeciw­
ka grnźlicy a ludzi".

Oto wywody dra Bebringa, podane przez agencyę 
telegraficzną, oczywiście w znacznem skrócenia. 
Dla dobra cierpiącej ludzkości, która dotąd jest bez­
bronną wobec grnźlicy, należy pragnąć, ażeby nowy 
środek lekarski przeciwko niej okazał się jak naj­
skuteczniejszym, nie chcąc atoli doznać przykrego 
zawodn, trzeba jeszcze przez dłnższy czas czekać 
na wyniki doświadczeń, zwłaszcza klinicznych. Dr 
Behring cieszy się ogromną powagą nankową i nie 
należy do tych, którzy przedwcześnie ogłaszają wy­
niki swycb badań, ale i on omylić może 1 uli dz 
ztndzenin. W  każdym razie pocieszającym jest fakt, 
że do walki z grnźlicą wystąpił energicznie św!at 
lekarski.

Kronlk% lwowska.
Lwów, 7 października 

Budowa teatru ruskiego we Lwowie. W  |-
stopadz'e r. z. uchwalił Sejm przyznać pod pewne- 
mi warnnkami komitetowi budowy roskiego teatrn 
we Lwowie snowencyę w kwocie 300.000 koron, 
z początkiem zas rokn bieżącego doniosły rnskie 
dzienniki, że komitet snbwencyi tej nie przyjął. 
O tej sprawie znajdujemy w sprawozdaniu z czyn­
ności Wydziatn ki aj. wego, przygotowanem dla Sej­
mu, następującą krótką notatkę: „W  odpowiedzi, 
na zakomunikowaną przez W ydział krajowy komi­
tetowi budowy rnskiego teatrn narodowego uchwałę 
Sejmu z ćnia 12 listopada 1904 r . , oznajmił ko­
mitet, że z puwodn warnnków we wspomnianej u- 
cnwcie Sejmu postawionych , nie może przyjąć 
neb walonej przez Sejm snbwencyi w kwocie koron 
300.000 nr bndowę teatrn". Sprawozdanie to wska­
zuje, że Wydział krajowy nważa człą rzecz uchwa­
łą sejmową i odpowiedzią komitetu za stanowczo 
załatwioną i że obecnie jedynie wskutek inieyatywy 
poselskiej w Sejmie mogłaby sprawa ewentualnego 
subwencjonowania budowy ruskiego teatrn . wejść 
oa porządek dzienny.

Wiadomości ObOblSte. Lekarz miejski dr K m  
z e k  zrezygnował ze swej posady I wyjechał do 
Krakowa, gdzie zzpiszł się do akademii sztuk j lęk 
nych (na rzeźbe).

Krajowy zjazd „L ig i pomocy przemysłowej" od­
będzie się we Lwowie 15 b. m. w sali ratnszowej 
o 11 przedpołudniem Na porządku dziennym: zmla- 
nz statut* i wybór nznpełniająey członków wy­
działu.

I Hosyi i zatoń
W i e c  s t u d e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  w ar- 

s z a w s k i e g o  odbył się rzeczywiście w so­
botę w Warszawie, nie zapadły na nim jednak 
sądne pozytywne uchwały co do uczęszczania 
na wykłady, lub dalszego ich bojkotowania. —
Z dzienników warszawskich dowiadujemy się 
o tym wiecu następujących szczegółów:

Zebranie tiw ało od godziny 10 rano ao 8 
wieczorem. Wzięło w niem ndział oaoło 800 stu­
dentów. Z  brakn odpowiednego pomieszczenia 
obradowano na placyku między tyłami biblio­
teki uniwersyteckiej a frontem gm»chn głó­
wnego. Mówcy dzielili się na przedstawicieli 
postępowców, narouowców i żydów. W ogóie 
przemawiało kilkudziesięciu mówców. Przewo­
dniczył obradom p. Tomaszewski, na sekreta­
rzy powołani zostali pp. Dąbrowski i Ligowski.
Ostatecznie uznano wiec za n i e k o m p e t e n ­
t n y  do powzięcia obow.ązujących nchwał imie­
niem ogółu studentów Uczestnicy wiecu roze­
szli się spokojnie.

W edle doniesień W. A  T. K., które w  osta­
tniej chwili otrzymujemy, wiec był b u r z l i w y ,  
ponieważ ścierały się na nim różne partye, od­
mawiając sobie nawzajem kompetencji co do 
Dodjęcia im eyatywy w urządzenia wiecn i zy­
skania zezwolenia władz szkolnych. Oskarżano 
także prezydyum wiecn o tendencyjne prowa­
dzenie obrad 

Ze wszystkich przemówień atoii przebijam 
wyraźnie tendencja b e z w a r u n k o w e g o  n- 
t r z y m a n i a  s t r e j k u  s z k o l n e g o .

Z Moskwy i Tyflisu  nadeszły dzisiaj wiado­
mości o k r w a w y c h  z a j ś c i a c h ,  mających 
prawdziwie rewolucyjny charakter.

(Telegramy ,,ft. Reformy1 z 7 października).

Przepełnienie cytadeli.
Warszawa. (W . A T. K .) Z powodu przepeł­

nienia cytadeli warszawskiej władza więzienna 
w drodze administracyjnej postanowiła z e s ł a ć  
c z ę ś ć  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  do  
o d l e g ł y c h  g u b e p ą p j  c e s a r s t w a .  W  tych 
dniach kilkudziesięciu uwięzionych przewie­
ziono do aresztn w ratuszu, skąd w nadcho­
dzący czwartek będą etapem wyprawieni 
z Warszawy. Jedenastu z nich. a pomiędzy 
nimi słuchacz nadzwyczajny prawa w uniwer­
sytecie -Tttgiellońskim, Bronisław Horodyński, 
zostali zesłani do W vjatk:

Obecnie siedzą razem w jednej ciasnej celi 
źle odżywiani i jeszcze gorzej traktowani Czas,
zesłania jest im nieznany, ponieważ dotychczas j itd. zostały w drodze zaliczki wypłacone przez 
nie doręczono im formalnego wyroku. kasę państwową.

Bunt w cytadeli.
Warszawa. (W . A. T. K.) Według obiegają­

cych miasto pogłosek, we czwartek wybuchł 
w cytadeli bunt politycznych przestępców, —
z tego powodu, że władza więzienna nie dopu­
szcza w dniu przyjęć żon i matek uwięzionych 
które przyszły z jadłem —  Szczegółów buntu 
brak

Walki uliczne w Warszawie.
Berlin. Według prywatnych wiadomości z War­

szawy, przyszło onegdaj do Krwawego starcia 
na przedmieściu ż j d o w s k i e m  między rooo 
tnikami i bandą która chciała pomścić zamor­
dowanie towarzysza, podejrzanego o s z p i e g o ­
s t w o .  Trzy osoby zginęły, o s n  o d n i o s ł o  
l e k k i e  r a n y

Z a m a c h .
-Siedlce. (W. A. T. K.). Do przechodzącego 

przez podwórze pomocnika naczelniku w ięzie­
nia S k r o b e l i ń s k i e g o ,  nie wy kry I y  spi awca 
dwukrotnie strzelił z rewolweru —  bez rezul­
tatu. Sprawca zbiegi.

Nadzór nad generałem.
Cnarkbw (W . A T. K Jak donosi żargo­

nowy „Harman“ (nr. 295) sędz»a śledczy w 
Charkowie polecił w rozkazie do policyi r o z ­
c i ą g n ą ć  n a d z ó r  nad generał-lejtnantem 
żandarmeryi, T r u b n i k o w e m ,  ponieważ śledz­
two, prowadzone w pewnej sprawie, wykazało, 
że brał on nfci&ł w organ>zacyi pogromu ży­
dowskiego.

Z Komitetu prasowego.
Petershubg (W . A, T  K.). Na irczorajszem 

posiedzeniu komi»yi prasowej, po przeczytaniu 
na głos przez redaktora „Gazety Dolskiej" Ga­
domskiego, niektórych artykułów zatrzymanych 
w  swoim czasie przez cenzurę, Kobeko zwrócił 
się do obecnego delegata cenzury warszawskiej, 
Emauskiego ze słowami:

„ Z m u s z o n y  j e s t e m  r u m i e n i ć  s i ę  z a  
t ę  s a m o w o l ę ,  jaką p a n o w i e  s t o s o w a l i  
do  p r a s y  p o l s k i e  j ‘‘ .

Ze słów tych delegaci prasy warszawskiej 
wróżą zupełne zniesienie cenzury prewencyjnej 
(uprzedniej) w Królestw ie Polakiem.

Agiiacya studentów
Berlin Z Petersburga donoszą: Przybyło tu 

z kraju 500 s t u d e n t ó w ,  którzy rozwijają 
energiczną ag itac ję  przeciwko podjęciu studyrtw 
przed spełnieniem zadań narodu.

Krwawy strejk w Moskw io.

Berlin Do „Localanzeigera" donoszą z P e  
t e r s b u r g a ;  Rozruchy strejsowe w M o s k w i e  
p o c h ł o n ę ł y  j n ż  d u ż o  o f i a r  Do strejku- 
jących zecerów przyłączyło się mnóstwo s tu  
d e n t ó w ,  Którzy z cze^wonemi chorągwiami, 
śpiewając marsyliankę, przeciągają ulicami. —  
Żandarmów, którzy usiłowali rozpędzić strejku- 
jących. o b r z u c o n o  g z a d e m  k a m i e n i ,  
które raniły 12 żandarmów, między innymi 
rotmistrza źandarme-yi, W  i e l i c z k o w s k i e -  
go . Drnkaruie „Słowa" i „Mosk ListKu" są 
z d e m o l o w a n e ,  inne drukarnie strzeże w oj­
sko. Onegdai i wczoraj raniono także dnżo 
polieyantow —  Na kilku ulicach przvszło do 
s t a r ć  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  a w o j s k i e m .  
Żołnierze w tych starciach używali tylko b i a- 
ł e j  broni, z tłumów natonrast padały s t r z a ­
ł y  r e w o l w e r o w e .  Wczoraj przyłączyli się 
do strejku także robotnicy w o d o c i ą g ó w ,  
wskutek czego do robót przy wodociągach w y­
słano saperów

Moskwa. W  nocy ze soboty na niedzielę od ­
b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  na  b u l w a r z e  
T w e r s  km. tira, iko dało ślepe strzały, na co 
tłum odpowiedział strzałami rewolwerowem!.—  
W  dzień urządzili robotnicy pochddy pu uli­
cach. Tylko w jednym punkcie koło ul. Tw er 
skiej przyszło do starcia —  Piekarze, zebrani 
w tem miejscu, rzucali z dachów kamienie I 
oegły na kozaków, oraz >iTzelali z rewolwerów. 
Po zamknięciu ul. Tw eisk iej, a r e s z t o w a n o  
200 os ób .

Petersburg. „Ruś" donosi z Moskwy: Pod­
czas wczorajszego starcia między piekarzami a 
kozakami zostało 8 piekarzy zaoitych I ran­
nych, oprócz tego zabito jednego rewirowego 
I jednego kozaka W ieln policyantów lab o^ób 
prywatnych zostało mniej lnb więcej ciężko 
rannych Pewien profesor nazwiskiem Chorul- 
ski, który przypadkiem przechodził ulicą Twer- 
ską. został uderzony nahajką Główne alice i 
place uą obsadzone przez pollcyę, dwa pałki 
grenadyerćw. szwadron dragonów i 8 sorni ko­
zaków.

Moskwa Do strejkujących piekarzy przyłą­
czyli się t a k ż e  ś l u s a r z e  i c z ę ś ć  s ł u ż b y  
t r a m w a j o w e j .  Na ubcach miasta tłumy ro- 
botnikńw, na nl. T  w e r s k  i e j b u d u j ą  b a ­
r y k a d y .  Z okien jednego domu strzelano do 
kozaków i jednego z nich zabito, a kilku ra­
niono. Na innein miejscu natomiast jeden z ko­
zaków zabił s t u d e n t a ,  o d c i n a j ą c  mn c i ę ­
c i e m  s z a s z k i  g ł o w ę  od t n ł o w i a

Nowe rozruchy na Kaukazie.

l/tlls. Wczoraj po południu dokonano kilku 
zamachów za pomocą bumb. Wysłano wojsko, 
które dało ślepe strzały Panuje powszecnoa 
panika. Wiele osób zostało zabitych lab ran­
nych.

Paryż. Do dziennika „Journal" donoszą o 
zajściach w  Tyflis ie pod datą 8 b. m.: Dziś o 
godz. 7 m. 20 rzucono prawie równocześnie w 
rozmaitych stronach miasta ośm czy 9 bomb. 
Huk ich ekuplozyi w y w o ł a ł  o g r o m n ą  p a ­
n i k ę  w m i e ś c i e .  —  Dwie bomby wybuchły 
przed domem s z e f a  p o l i c y i ,  inna przed pa­
łacem. w Którym mieszka książę L u d w i k  Bo ­
n a p a r t e .  Natychmiast po tych zamachach 
wyruszyło na miasto wojsko Obecnie z wieln 
stron słychać o g i e ń  k a r a b i n o w y  Ogólna 
ilość ofiai nie jest jeszcze znaną, wiadomo ty l­
ko, że ł> .)n ib a , k t ó r a  w y b u c h ł a  w po ­
b l i ż u  O p e r y ,  znblła 18 osób.

Z Finlandyi.
Helslngfora ProśDę senatu o zwołanie nad- 

zwyczanej sesy; sejmowej w r 1905 c a i  o d ­
r z u c i ł ,  zgodził się zaś car na żądanie senatu, 
aby środki potrzebne w r. 1906/7 na szkolni­
ctwo Indowe, amortyzacyę oługu państwowego

Zwiokl Kondraieńkl
Petersourg. W  chwili przybycia zwłok gene­

ra ła  Kondrateńki na dworcu kolejowym obecni 
byli w ielcy kuiążeta, członkowie rodziny car 
skiej, wdowa po zmarłym genorałe, generał 
Trepów, wiefn oficerów, którzy walczyli w Por­
cie Artura, oraz wiciu innych oficerów mary 
narki i armii. Po złożeniu wieńców na trumnie 
i po dokonania ceremonii religijnej, ud&ł się 
pochod do Klasztoru Aleksandra Newskiego. —  
Pogrzeb odbył się z wielką okazałością. W  kla­
sztorze pokropił zwłoki metropolita Antoniusz, 
poczem w krótkiej yrzemowie podniósł zasługi 
zmarłego Ddział puDiiczności był bardzo wielki 
Spokoju nigdzie nie zakłócono.

m— mmmmm

Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „W. Reformy11

z dnia 7 października.

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchania 
grecko-kar biskupa przemyskiego ks. C z e c h o ­
w i c z a .

Czesi przeciwko Niemcom.
.Ołomuniec. Mimo zaaazn odbycia wiecu cztr 

skiego w sprawie uniwersytetu w Bernie, ze­
brało się tu dużo ludu czeskiego z okolicy.

Ołomuniec. Podczas wczorajszych a n t i n i e -  
m i e c k i ch demonstracyi nie przyszło ta do w ię­
kszych starć i zaburzeń, ponieważ przeszkodziło 
tema w o j s k o .  Gdzie niegdzie tylko wyaarzałj 
się mn!ejsze b ó i k ; Wojsko wyruszyło na mm 
sto w ogromnej sile, wszystk.e stojące tn zało­
gą pułki piechoty s t a ł y  p o d  b r o n i ą .

Ołomuniec. Wczoraj wieczorem przyszło w 
mieście do demonstracyi, podczas której d w i e  
o s o b y  o d n i o s ł y  l e k k i e  r a n y .  'W czeskim 
zakładz.e wychowawczym dla dziewcząt i w tem- 
plu izraelickim wybito szyby. 23 osób areszto­
wano. Wojsko było w pogotowia. —  W  nocy 
przyszło w pewnej restauracyi do bójki wśróa 
gości wobec czego restauracyę tę z urzędu za­
mknięto Jeden człowiek odniósł c i ę ż k i e  r a ­
ny.  Również w okolicy odbyły się zgromadze­
nia. Pu lliczne budynki były strzeżono przez 
żandarmeryę. N ie przyszło do żadnych powa­
żniejszych zaburzeń.

Zaburzenia antm ibm iecK ie w Pradze
Praga. Narodowi socjaliści urządzili wczoraj 

zgromadzenie, w którem wzięło ndział 14O00 
osób Omawiano tam przodewszystkiem wyda 
rżenia berneńskie. Po zgromadzeniu około go­
dziny pół du 12 w południe większa część u 
czestników chciała się przedostać na Przekopy 
poiicya jednak zamknęła dostęp. Jedynie grapa 
6C> ośób, ukrywszy się za wozem tramwajowym, 
wdaiła się na Przekopy. Przed kawiarnią w ie­
deńską słnzący haudlowy Piotr Kotecki. liczący 
lat 20, z pochodzenia Macedończyk, zażądał od 
studenta niemieckiej techniki, aby zdjął kolo­
rową wstążkę niemiecką. Student ów i towa 
rzyszący mu irzędmk prywacny, schronili się 
ia pudwórze domu, gdzie za nimi Kotecki po­

dążył i atakował ich laską. Stndent npadł na 
ziemię i skaleczył gję lekko w rękę. Koteckie- 
go aresztowała poiicya Tłum, którego nie wńn- 
szczono na Przykopy, zachowywał się LarJzo 
krzykliw ie i podążył na plac św. Wacława. —  
Przed Muzeum wezwał jeden z nczestników ze­
branych do rozejścia się, czego usłuchano. A re ­
sztowano pięć osób za obrazę straży policyjnej 
lnb za opór

O godziny 6 wieczorem grapa młodych lu­
dzi, powracających z pogrzeba, udała się np 
Przekopy i zaczęta wyprawiać hałasy i gw i­
zdać, została jednakże przez policyę rozpro­
szona. Innych wykroczeń nie było.

Obstrukcya w Sejmie Kramy
Lubiana. Poseł dr Szustersicz zapowiada, że 

jego stronnictwo wznos i obstrnkcyę w Sejmie 
k rai As kim i że nie zaprzestanie jej rychlej, do­
póki jego żądanie nie zostaną uwzględnione.

Przemysłowcy przeciwko robotnikom.
Wiedeń. Wczoraj odbyto się generalne zgro­

madzenie a u s t r y a c k i c h  p r z e m y s ł o w ­
c ó w.  —  Oprócz bardzo wiem przemysłowców, 
przybył także kierownik ministerstwa handln, 
hr. A n e r s p e r g ,  oraz zastępcy władz i przed­
stawiciele Izb handlowych Kierownik minister­
stwa handio, powitany przez prezvdenta zgro­
madzenia, Postre’a wygłosił mowę, w której za­
pewnił o swej życzliwości o poparciu działania 
austryackich pi zemysłowców i wyraził życzenia 
najlepszego powodzenia prac zgromadzenia oraz 
nadzieję, że obrady zgromadzenia pogłębią prze­
konanie o potrzebie o r g a n i z a c j i .  oal- 
szyin ciągu zgromadzenia zwrócił się przewo­
dniczący do zebranych z apeiom do organizo­
wania z w ą z k ó w  p r a w o d a w c ó w  c e l e m  
o b r o n y  p r z e c  w o r g a n i z a c j o m  r o b o ­
t n i k ó w  Na tem posiedzenie zamknięto

Przesilenie na Węgrzech.

Budapeszt. W myśl uchwały komitetu koali- 
cyi opozycyjnej, hr. Juliusz Andrassy wystąpi 
na jutrze;szem posiedzeniu Sejmu z protestem 
przei iwko c i ą g ł e m u  o d r a c z a n i u  Se j -  
m u

Budrpea^l. Węgierskie Biuro korespondencyj­
ne donosi: Komitet wykonawczy zjednoczonej 
opozyc ji odbył dzis-aj przed południem konfe­
rencję, na której hi Anorassy przedłoży! wy­
pracowany przez siebie p r o t e s t ,  który nawy-  
paaek odroczenia tub rozwiązania Sejmu na jn- 
trzejszem posiedzeniu Izby ma być wniesionym. 
Komitet uchwalił, aby hr A n d r a s s y  zgłosił 
ten protest imieniem koahcyi. Elaborat ten bę­
dzie również przedstawionym na konterencyi 
zjednoczonych stronnictw, które odbędzie się 
d z i s i a j  p o p o ł u d n i u .  Następnie roztrząsać 
komitet kwestyę, jakie mu stanowisko zająć w y­
pada n a  j u t r z e  j a z e m  p o s i e d z e n i u  Izb y ?  
W  toku dyskusji zaznaczono, że 'est rzeczą po­
żądana aby jnlrzejsza uchwała izby powziętą 
była j e d n o m y ś 1 n i e. Prezes koalicji K o s ­
s u t h  oznajmił, że konfereneya c h o r w a c ­
k i c h  i d a i m a t y ń s k i c h  posłów wystosowa­
ła do koaticyi pismo, w którem zawiadamia ją, 
ż e  p r a g n i e  o f i e y a l n i e  p o r o z u m i e ć -  
s i ę z k o a l i r y ą  i w  tym celn wysyła dupa- ’ 
tacyę. -łożoną z pięciu członków do Budape 
pesztu. Komitet przyjął to postanowienie z ra- 
d o ś c i ą do wriadomosci i ze swej strony utwo­
rzył k o m i t e t  z ł o ż o n y  z 7 c z ł o n k ó w -

w skład Którego weszli: K o s s u t h ,  hr. Juliusz 
A n d r a s s y .  Wojciech ń p p o n y n  br Dezy­
dery B ' a n f f y ,  hr Aladai Z t c h y ,  hr Teodor 
B a t h y a n y  i Gej  a P o l o n y  i

Budapeszt Partya chrześcijańsko-socjalna 
chcała wczoraj po potudnin urządzić zgroma 
ozenie przeszkodzili jednak tomn socjaliści. 
Przybyli oni na zgromadzenk i śpiewem . wrza­
wy przeszkadzali wygłaszaniu mów Przyszło 
do bójki, a poiicya rozproszyła zebranych So­
c ja liśc i stawili opór, poiicya użyła Dlałej br& 
nl, poczem tłum się rozszedł. K ilka osób zra­
niono.

Demonstracya przeciwko a* m
Paryi W wykonaniu wskazówek preleKia po 

licyi usunięto ostatniej nocy wiele plakatów 
antiwojskowych. Aresztowano pięć osób w  chwili 
rozlepiania tych plakatów. Również areszto­
wała poiicya dwa indywidua, które na dworca 
północnym, podczas odjazdu rekrutów, wznosiły 
okrzyki „ p r e i z  z a r m i ą " .

Paryż Podczas demonstracyj ami-wojskowycb 
na dworcu prcj wyjeździe rekrutów u w i ę ­
z i o n o  30 o s ó b  za opór, stawiany policyi.
Miedzy aresztowanymi znajduje się kilkn za­
granicznych podoanycn. Po spisaniu protokołu
większą część aresztowanych wypuszczono na 
wolność Jak donoszą z Ohaevas, aresztowano 
tam czterech rekrutów za obrazę oficerów

Paryż Przeć-w kilku osobom, podpisanym 
na odezwie przeriwwojskowej, z a r z ą d z o n o  
ś l e d z t w o  k a r n e  o podbnrz&niedo morderstw 
i niekarcości

Mowa Jaure*a
Limtigefc Na zgromadzeniu około 3000 osób 

wygłosił dep J a u r ó s mowę, w której omawiał 
także walkę socjalistów  o powszechne prawo 
głosowania Chwalił on socyalistdw niemieckich, 
którzy na ostatnim kongresie w Jenie oświad­
czyli się za proklamowaniem ogólnego strejku 
na wypadek, gdyby chciano znieść powszechne 
prawo głosowania. Krytykował dalej mówca 
programy innych stronnictw, a omawiając po­
litykę zagraniczną, wystąpił przeciw 'le i  pro­
wadzenia wojen. Protestował on także przeciw 
wersyi, jakoby Niemcy na kongresie socyalistów 
w Jenie nie chcieli uchwalić nagany dla za­
chowania się Biilowa w sat&rga marokańskim 
Mówca oświadczył, ie francuska, angielska i 
niemiecka dyplomacja podczas tego zatargu 
p o p e ł n i ł y  c i ę ż k . e  b ł ę d y .  Delcassć cbciał 
się stać mężem odwetu i mieć wyłączną zasłu­
gę naprawienia k rzyw d , popełu.orych przez 
Niemców w r. 1870. Dlatego socjaliści domagali 
się jego ustąpienia. Muwca gauił w końcu za 
chowanie się F ra n c ji podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej i wyraził zdanie, że żółta rasa po­
kazała. że powinna Dyć traktowaną tak samo, 
jak biała Omawiając wydarzenia ostatniego 
czasu, szczególnie sojusz angmlsko-japoński, wy­
raził nadzieję, że sojusz franensko-rosyjsko-me- 
miecki nie przyjdzie do skutku.

Szwecya i Norwegia.
Chrysty&nia Na onegdaiszem popołudniowem 

posiedzeniu „ s t o r t i n g u "  zaproponował so­
cja lista  pastor Erikson oddanie do rozstrzy­
gnięcia trybunałowi rozjemczemu w H  a d z e 
k w e s t y i  u p r a w n i e n i a  s z w e d z k i c h  
w a r n n k ó w

Minister spraw zagianiczDych Loeviand o- 
świadczyt się j-rzec i w tej propozycji. W dy­
skusji wzięli udział minister obrony K iajnO ls- 
son i radca państwowy Aretander. Pos-edzeaie 
odroczono do poniedziałku

Cholera
Sztokltoim Tutejsza komisya sanitarna ogło­

siła Prusy WscŁcSsie i G a licy1 jako wulne od 
cholery.

Kanał sueski wolny
Port Sald. Przejazd przez kanał jest znuwn 

wolny.

Zdobycz Jaoonczykbw.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). W przy­

stani Portu Artnra naprawiono jnż rosyjską 
Kanonierkę „Hajdarrak", tak, te ponownie zdol­
ną jest do manewrowania na morzn.

Oapowiedaialay red&ktor i wydawca.

M i c h a ł  K c m o p i ń a k i .

N A D K I Ł A W I ! .  
ś r t f k o l y  w fcy™ s b-i «•  n ie  ‘  oahodaą • «  

B® d»k®si).

Podziękowanie
składam koledze Stanisławowi £klerowl i tym

Szutiowuym Kolegom , którzy wzięli udział w 
śpiewie chóralnym na moim ślubie dum 7 pa­
ździernika w kościele parafialnym św Piotra.

Artur Bromowicz,

Jerzy Bandrowski
wezwany jest pizez kancelaryę c. k. pułku oDro- 
ny krajowej w Krowodrzy, aby bezzwłocznie 
stawił się tamte dla rozpoczę,ia iednirocznej 

służby wojskowej.

Hotel Wandl 

Prot. Dr Łudomil Korczyńslc
powrócił, ordynuje od 3 4 (Kopernika 2

3223 12 12

(9

b t fń t  a  i d e l i k d t n | ,

1184 17 52

Frty grań i zaMacym ulata i zagraci
pamiętajmy

Q T k v u iiiM i w  l i n i i " .



N r  S31. f o s m  &. W torek  i O r a i d i o Ł  jc»  l t u 6 .

T a k  s w c i i a  f t e r w u w o M  .n ie m o w lą t ,  która się tćifi ubjawia, że dzieci często krzyczą i są niespokojne, nie chcą spać i wstrząsają się ze strachu, polega w bardzo wielu wypadkach na istniejącem przewlekłem, za ­

twardzenie, spowodowanej przeważnie przez zbyt obfite odżywianie mlekiem crowiem w  bardzo wczesnym wieku. P rzez dodanie mączki Eufekego dla dziec.i do mleka krowiego dostatecznie rozcieńczonego, która sprawia, że mleko 

w żołądku dziecka ścina się w drobne płatki i działa przeciw farmentacyi —  ustaje zatkanie i będące z tem w połączeniu nienormalne fermentacye (wzdęcia), dzieci się uspokajają, sypiają przynależny im czas i aostają znow wię 

kszego apetytu tak, że lepiej podiastają. 1511

Dla studentów sdaly przemysłowej.
Udyieia się lekcy, geometry! wytrcślnej, ma­
tematyki Tjższej i nizszej — Wiaoomość: 
■ u w p a ś i k l ,  nll<ta dw. l o m a i m  97,

II p., oficyna. 3516 1 2

Zakopane.
Idalia Jętkiswicsowa p r a e n lo Ł lj  swój pi n- 
syouat s w!'U „Danusia" do w illi  „ P „  J o -  
l a a k a H, n i. 0 | fv d o w a .  Pensjonat w są­
siedztwie parkn klimatycznego położony, za­
wiera 20 słonecinych p .koi 1 balkonami i ws- 
3607 1 10 'andwml.
Pokoje 1 oałodziennem utrzymaniem 2 itr. 50 ot.

DO SPRZEDANIA
majątek 1 emsk* medaleko Krakowa, 
tudznż młyn z domem, budynkami 30- 
spodarczenr i gruntem w rozmiarze 
5ciu morgów. —  Wiadomość w biurze 
rroiaryainem w Podgórzu. —  Pośredni­

ctwo wykluczone. 3512 1 3

„DoDra gwarancya“
Poszukuje się kapitało 10.000 keron z dobrą 
gwarancją do interes a dobrze się rautującego. 
rj )o b r h  | »a rm a e y a “ , K r a k ó w  poste re- 

i-antc 3517 1 4

poleca ezękciowo 
1 hurtownie 

wyborowe „afunfil

b fiawy palonej
l  najnowszym
a f P  I f  1 najlepszym  spo<

- Ly J  _ y / /  lobem  za  pomoc:

po cenach  
M , . ! *  najn iższych,

J A W O R N I C K I
2865 85 O

Malarstwa i M A bIm m !
Przy ;muję do haftu i malowania suknie, 
kołnierze, wachlarze, zarzutki, mono­
gramy do okryć, rzeczy dekoracyjne 
salonowe, oraz udzielam lekcyi malar­
stwa i haftu. W ykonanie tanie i piękne.

E. G o la ,  K /a k ó w , P L  Grob le  7,
parter na lewo. w 54 2 4

poszukuje m i e j s c a  
d ( . l lC U C ' praktykant 2 H  roku. 

Juliusz Łopatka, Kraków. Dom aka­
demicki. 3446 3 3

Pianino do sprzedania,
UL Floryańska N r 32, I I  p 3224 «  6

Porębski i Zlmler
K r a k ó w  —  R y n e k  8
po ieca ją  w  dobrych gatunkach po 

cenach konkurencyjnych

P o d s z e w k i  bawełniane 
i półjedwabne,

Atłasy,
Perkale,
Halty szwajcarskie i cze­

skie. 3362 2 0

> d  J O O O O O O

Adr. tfel.: Hawełka, Kraków. # Telef. Nr 330 ?
A .  H A W E Ł K A

s. i k. Dostawca Dworow: Austryacko WęgiersKiego i jreoŁ.eg >

w  k r a s  o w i e  —  poleca 3400 3 5

t y l k o  B a d e ń a k i e  p r a w d z i w e

W I N O G R O N A  K U R A C Y J N E
Przesyłki na prowincyę w koszjczkach pięciokilowyon odwrotnie, 

GRUSZKI i JABŁKA TYROLSKIE.
l O O O O O O O k K i  O O O O O O v x  ^ - O O O O Ś

Mączki żużlowej Thomasa
wysokoprocentowej do nawożenia łąk

kainitu i soli potasowej 40°|o
dostarcza 3433 3 6

w ładunkach carowdgonowych na zamówlunla natychmiast

Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.
Drobna sprzedaż odbywa się cudzlennie od godz 9 do 1 przed południem i od 
4 do 6 po południu z magazynów na Kleparzu, Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny).

Magazyn Mód
1 Z i a m o y s k i e j

) w K rakow ie , Sukiennice 1. 19.
)  Poleca w ielki wybór iKapeluszy dam skich na każdy sezon.

| Suknie dasuakle wykończa starannie, z gustem i degancyą po 
| cenach umiarkowanych,

j  M o d e l e  p a r y s k i e .  3220 3 «

— — • • • • • • • • •  » « (  * ■  < O C  - «

SAJPIEŁKIEJSZy lOllAitlll !
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„O sdobi 01* ■ n i p o k o ju  111“ Prz] zvriuii,eia fauryki udało mi się
nabyć tamo 8000 lywanó 4c innych i 1L0W ■ ilków przed łódka 
tak Se MO" wysła wspaniały D T W A I  R C IL  S » T  i  Chenie, po oby­
dwóch stronach zupełni* jednaki, o pięznyoh, trwałych oarwach, luO on sze 
reki, 200 om. dhlfll, z powabneml aei nlaml T wy. psy, sarny, łabędź, paw,
jeleń wielbłąd k r iitr  1 t. d. ty lk o  za  sa li oska  s . s łr  >-5v Szcza 
gólni* polecania godle lc wilgotnych mieszkań jdyś dywan lett ta. 

graby, śe wilgoć nie u o ie  przeniknąć.
P Z Ę K H B  D T W A J I T I  P R Z E D  L O Z K A  ty lk o  po 70 ot. 

P le r w e s y  » n  n sk l Joiu w y  ■ y ła ją o y  to w a r y
M M  3 N M B  (abd lug:) Tfr 3 *  (M oraw a ).

przyjmuje się 
iibd 5 14
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n r itU J B Z  * 0  TABOR, HODONIH
Setil podziękowań 1 penewnyoli zamówień. — Niestosowne 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze.

►. #1 W
o Q Q O Q ® & O v Q Q ®

3  

O

Do handln z napojami

potrzebny chłopiec
w wieku 14— 15 lat. U lica Starowiślna 
L . 27. 348S 2 3

p a n o w ie  a g en c i!!!
100 aor. zapłacę na rękę temu, kto 
mię wyswata z panną. Zgłoszenia od­
bieram do 15 października b. r. pod 
adresem: „Dollak‘‘ poste restante Kra­
ków. Rzecz traktuję seryo. 3514 2 2

bypiom nonortwy na wyst. w K-akowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakupanskie i Tyrolskie

od deszczu  i  zw yk łe  dam ek, 3
  i męskie po zł*. 7 50 :— ~

ora/, na składzie wielki wybór: 1341 26 0
GUNIEK ZżKOPAŃSKICH damskich i dzie­
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI Żoawki, Uł&nki, Krym- 
oz mki Sukmanki Kościnszkowakie, Ka- 
razye, Czapki i P&aki krakowskie i K&-
  - v e 'u aze  gó ra lsk ie . ■■■

wszystko wyrobn własnego.

W. SZNAJOROWICZ
w Krakowie, Rynek Lima a -B L. 45, I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem.
F i l ia  w  K r y s l o y  p o d  O ia łą  r u i r

Zakopane!
Nowo o trcrzo iM t „WIOSNA"

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

Zofii Lichomskiej
poleca: podoje sł ,neczn« wygodni# i higieni­
cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 
na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy 
kwintna. Ceny z całem utrzymaniom od 5 K 

3295 5 10

K o m p l e t n e

wyprawy dla położnic
aeatawione i polecane urzez W W . ?P. Pro­
fesorów ginekologii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jogiellcńskiin, sprzedaje wyłącznie

Skład Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Klemensiewiwowej

w Krakowie, K arm e lick a  15
3451 2 0

LIŚCIE DO W IEŃCÓ W  
PALM Y ZASUSZONE  

BIBUŁKI 3’13 2 10
i  wszelkie przybory do kwiatów

poleca w wielkim wyborze

H .  K R E T S C H M E R
Kraków, Rynek L  10.

Realność toż uoH Kranoweio
w najpiękuiejszej i najzdrowszej oko­
licy składającą się z w Uli i 5 mordów 
gruntu z inwentarzem i zbiorami —  
do sprzedania lub zamiany.

Adres w Administracyi „Now ej Re 
formy “ pod 3 4 8 R . 3488 *  5

Do wynajęcia t
trzymaniem po cenach przystępnych, 
ul. Kanonicza L 16 3410 3 3

1 Poszukuje się

agenta podróżującego
z własnym wozem 1 końmi do rozprze- 
daży szat kościelnych za prowizyę. —  
W ym agm a k a n r j s  w  g o t ó w c e  lu b  
zabezpieczona.

Zgłoszenia listowne lub osobiste pod 
..M turgin ’*, K rosno. 3434 3 s

M am y zaszczy t zaw iadom ić, że

Z w ią z e k  h a n d l. K ó łe k  r o ln ic z y c h
przeniósł swoje

biura, sklepy i składy towarów
z wynajm owanych p rzy  u licy  P i ja rsk ie j L . 4

do własnego domu

13 lokalów

przy placu Szczepańskie L. 6.
Pośw ięcenie now ego lokalu odbyło się w n iedzielę dnia 

8 b. m. a otwarcie obydwu sklepów (sp ożyw czego  i ro ln i­
czego) nastąpiło w poniedziałek dnia 9 b. m.

Z poważaniem

348» 2 3 DYREKCY A .

M#dai brom owy z wystawy rękodzismiczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

R. Ditmar Kraków
R y n e k  1 3 p o leca :

ma do iprzedaida 2990 11 0

Sekretem (antyk inkm t. ■ bronzann, <isrni- 
ur rnanon tt. tbiony, Szafy (antyczne) inkrust. 

i rzezDione, Luctrr i Biur* t mahoń., Zyran 
aoi a hronau (antyk), Kandelabry, Porcelana 
1 wieie lanych pięknych okriów antycinych,

iakc.ei * mebli i  kr> uh to jeat: Garnitury, 
liafy, Biurka, Łódka, Lustra, Stoły i i  p., 

oraz Garderoba
L e o p o id j  na M a o h o w s k a .  

Kraków ul. Szewska Nr 5, p. I,

Z/ołożobj w r. 1872

m
:BRACI TREMBECKICH
p rzy  u l. Rakowickiej 1. 7,
podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w nuejsca, jak i ua prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
iłUUEów i grobowców familijnych p«> 

cenach bardzo nich. 9059 53 o

Gratis i franko
wysyłam kaidema «wó" wielid- bo­
ga a Uaatnwany cemnik 1 pn ta- 
100 ad. lutami dobrych 1 
utrom-uj w mnzroanyt 

rodzą i lUego

tani: 1 
wasei

HANNS KONRAD
MM EKSPORTOWA tawaraw Mozyozaysk 

w Briht Nr 3V 
Skrzypce dla poozątk-ijąoycf- jn i aa słr. 2-4C 
*•75, 8— , 8‘40 i rytej Smyczki po 40, 60. 
70, 90 ot. wyżej, jtry , harmonie itd, tu- 
wulei na .*/adilr -  hvyka alama 1 dozwa‘ei>a 
w ysil -i lek rwrM ^aaiąogy 48 ar,

L a m p y  d o  n a f t y ,  s p i r y t u s u  o l i w y  i  p r ą d u  e l e k t r y -  X
o z n e g ^ o . ^

§ P a l n i k i  z «  s i a t k ą  d c  s p i i y t u s u  s a m o  s i f  r o z s w i s -  Q  
o a j ą o e  (system  najnew n iejszy ). ^ 3

P i e c e  n a f t o w e  b e z  r n r  i  k o m i n a .  K u c h n i e  n a f t o w e  ^  
g  i  s p i r j T t u s o w e .  ©

Q  N a f t ę  n l e e k s p l o d u j ę c ą ,  s a lo n o w ą , .  W  abonamencie (na O  
Q  kupony) jak  zw y k le  taniej. O

®  W y s y ł k i  n a f t y  n a  p r o w i n o y ę  w  beczkach balonach usku- G  
W  teczniam  do każdej stacyi ko le jow ej we w tork i i p iątk i. V

g  " i  C e n y  t a n i e !  ~WĘ M M 1 . g

Ó G O O O O O e S O O O O O O O O & w O O O G O O & O f i ł

Ja Anna Csiliar
ze 3wemi 184  o cm  d łu g ie  m i, c z a r o ­
d z i e j  a k ie  m i wio sam i, które uzvssałam 
p o  X4~to m le s ię o z n e m  u i y  w  a n i u
swej, p r z e z e m n ie  wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek dc p ie lę g n o w a n ia  
w ło s ó w ,  do w z m o c n ie n ia  i p r z y s p ie  
s z e n ia  ic h  p o ro s tu . W y w o ł u j e  u 
m ę i c z y s n  b u jn y ,  s i ln y  p o r o s t  b ro -  
d y  i jnż po krótkiem używani^ nadaje 
t a k  w ło s o m  n a  g ł o w i e ,  j a k  i  b r o d z ie  
naturalny p o ły s k  i  p ię k n ą  b u jn o ś ć  
i zapobiega p r z e d w c z e s n e j  s i w i i n i e  
3264 aż do późnego wieku. 3 10

Ceni* słoika pomady 1, 2, 3 1 5 cłr. 

A n n a  C s i l l n g

W ie d e ń ,  I . ,  G ra b e n  120. 

Główny skład na Kraków ma

w Krakowie ul. Grodzka 38.

M A M  FUTER A. JAGHIMSiOEGO w K r a t a e ,
ul. Grodzica L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 3157 8 10

puleca w wielkim wyborze gotowe tatrę męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelhie reperacye i uskatecznia takowe Dunktualnie pc cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszyoh faoryk fran­
cuskich, angielskich krajowych. — Przyjmuje futra pod gwarancyą do przecnawanla przaz lato

Medal arebray Ministerstw! Landln z wvBtaw~ krajowej w Krakowie w r. 1877.

V Całkowitą %%

z powudu zw in ięc ia  handlu po znacanie 

z n i ś o u y e h  c e n a c h  —  urządza

99
R y n e k  41 ,  A - B . 3435 8 6

ian Ihnatowicz
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu

Rutynowana nauczycielka
posiadająca znakomicie język f.aaoaski i mu­
zykę, poszukuje lekcyi. Przyjmie tbż za obia­
dy. Zgłoszenia pod Z . Z. w Administracji 

„Nowej Be>rmy“. 3440 3 3

Administrator
urzędowo upoważniony, posiadający własną 
kamienicę w Krakowie obeznany ze sc.snn 
kani administracyjnemi, jakoteż z wartością 
mieszkań i mogący dać odpowiednią porękę, 
przyjmie admiuistraoyę kamienic lab też zit 

rząd huteln.
Oferty za okazaniem kwito inseratowego 

8 fi, poste restan,e Kraków. 3449 2 10

Hotel Vicloria
u6j ,ęki z powoda podziała familijnego. W ia­
domość tarnin. 3334 4 6

1 e n r ^ u u a t  U  k r a m u

ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokojt uisobiowanb z całwlziennem ntrzynia- 
uiem La ilości stałych i przejezdnych Tamże 
O B IA D Y  emac-ne i zdrowe w domu i na 
miasto 1 any amiarsowane 30^3 17 o

Cukiernia W. Nowaka
w  B o c h n i  3433 4 5 

przyjmie 2  p r a k t y k a n t ó w .

T l  W  A r  A  l i  2 kim. od KraKowa. 
U W U I  U lL a  6 pokoi w ogrodzie 
d o  w y a > » | ę c i * .  Wiadomość w kance- 
laryi, W olska 22. • 3474 3 i

=  Dla wspulnej nauki języków 
francuskiego i niemieckiego po­
szukuję I lub 2 osob.

Zgłoszenia „Germ.“ poste restante 

Kraków. 3487 i  2

Cukiernia
w większem mieście wschodniej (ia li- 
eyi niządzona z komfortem, z a r a z  a o  

i p r z e d a n i a  z zupasami. 
Zgłoszenia przyjmaje Adm inistracja 

„N. Reform y" pod S I  1 4 . 3414 5 «

Adjunkt podatkowy
w Kętach zamieni posadę z kolega 
Zgłoszenia: K .  S . poste restante H ta -  
r « » « H .  3485 2 3

7 t)ukoi' PrŁC,1Polt()j> 
IVIIU< A l l d l l l U  knehma, łazibnka
wysoki parter, 
w j  n a j ę c i a .

Wolska 24, zaraz d o
3413 3 8

poleca

Z  D rukarni L ite ra ck ie j w  K rak ow .e , ul. J *g ieU oó *k » 10

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

do w yd e lik a cen ia  i  u p iększen ia  tw a rzy . — Znakom ito, p raw d ziw e, 
natu ra lne. —  Żądać wytn-żnic ty lk o  w yrobu  18Gy 21 o

K  H n a t o w i c z a , ,

P o i y c z k i
zs kondyktrm i nez kondyktn, dis 

P T  uriędnlków. slłcemw wogolnuśoi, p;of,‘, 
•orow, wielebnego anohowieństwą, nauczycieli, 
nowryuszy, »dwok»iow i »pie*»rzy Bsp: . 
i s a t u y *  „Bsam zan  V s r « in c  “  w *  L  jto- 
w la , ul. K o p e rn ik a  7. 3382 1 11

Dom do sprzedania
w arooseizi yołoieuin o 3 pokojach, kuchni, 
ntrhndzie, z zsbadowąn.smi gospodsr-kiem 
i ogródkien w pot liin Dune », 1 kim. od 
dworc* kolejowego Nowy Sąoz. C s t r s d s l  
«tw w  s j l s c i o i i e .  Bliższa wiadomość ,K v  
r z y s ls s  » i ) * t o b n a t e "  poste restante No- 

S ą «a  s » okaa niem kwita <.ns4raTowsgo 
S4T1 3 3

biuro techniczne
poszukuje

PRAKTYKANTA
Polaka. Zgłoszenia: F .  L .  M .  poste 
restante K r a k ó w .  3473 3 3

N o w o ś ć ?
Patemowane siatki
same się zaświecające bez zapałki, da­
ją  lepszb światło od blektryki i sa Dar- 
dzo trwałe. Dla Śląska, tia licy i i Bu- 
aowiny do tarczam po 60 h za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. P P  w ększym 
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opust. Za dotrę funkcjonowanie daję 

wszelką gwarancyę 3409 4 8

H. E n g e lb e rg , Dębica (G a lic ya ).

5 kor. i więcej  dziennego zarobku.
— — Towarzystwa robotników

d# wyrobów trykstswyoh 
na maszynach.

1osenKnje się osób odoj- 
g » pzci do roDienia poń- 
czóch as nasiej maszynie. 
Zwykła i szybk a  robota 
przez cały rok w duma 

Wiadomośoi wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
ni« stanowi przeszkody, a robotę a r  sprze 

dajemy 3114 14 0
Towarzystwo robotników ao wyrsbów trykoto­

wych na maszynach 
Thos. H. Whlttlok 1 Sks- Praga, Plai Bw P.ntra 

7, I—28k Trynst, *1* Csmoaiille 13-28?

P r o s z ę  i u d u ć
i n t u  1 fran k o

mego bogato ilnstriwanego ceoni- 
ka z przeszło 800 odbitkami oeg.ir- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych

H A N N S  K O N R A D
PUrwi » fabryka zegarków w Srux Nr 872 

ICaćOhyl. 2358 40 60
Prawdziwi niklowy kotw. remont, wrą* a łań- 
ons*kieiki złr. 2-25, 8 zegarki tłr. 6-60 Niema 
t ł t k i ’ Dozwolona wym, lub iwtot pieniędzy

Rsąd; o drukami L. K. n^rski.


